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Wychcdzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie 


Na Prowincji 
bez dostawy 


a: ; z przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct./Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 , Dwumies 
Półrocznie 4, 50, Kwartalnie „ 
Kocznie 9, — „ Rocznie „ 6 = 


Za dostawe do domu mie iecznie 25 et. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Prennmeratę z dostawą do doum we Lwowia 
należy akladać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Prenumeratg tak miejscowa jak I zamiejsco- 
wa winna się kOŃńczyć zkońcein miesiąca, kwar- 
talu, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmuję. , 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 24 kwietnia. 

Polemika dziennikarska w Niemczech na te- 
mat o stosunku do Polaków, trwająca bez przer- 
wy, zaczyna się zmieniać w pospolitą kłótnię, 
która dowodzi silnego rozjątrzenia. Jak zwykle, 
tonem karczemnym pierwsze przemówiły liberalne 
pisma. Jest to ich stala metodą na całym świecie: 
gdy w szczupłym sajdaku ich wiedzy zabraknie 
przyzwoitych, choć najczęściej płytkich argumen- 
tów, natenczas nie uznają się za przekonanych, jak- 
by powinny były robić, gdyby im szło o prawdę, 
o słuszność, o rzeczywiste dobro własnego społe- 
czeństwa, lecz przeciwnie wtedy dopiero zaczynają 
brylować dosadnością wyrażeń, łają przeciwników, 
podsuwają im najgorsze intencye, odsądzają od 
czci, wiary i patriotyzniu, przebąkują, że to są 
poprostu zdrajcy, przekupieni przez wrogów oj- 
czyzny i t. d. i t. d. Znana jest ta metoda i wy- 
pracowana przez nią litanja przezwisk hańbiących. 
A rozumowanie tych mistrzów karczemnego sło- 
wnika jest takie: nikt za nimi nie pójdzie na 
takie pole, przyzwoici ludzie, zatknąwszy uszy, 
uciekną, przyzwoita prasa zamilknie, wtedy kar- 
czemnicy otrąbią połemiczną arenę i zostanie takie 
wrażenic, że to opinja publiczna stanęła po stro- 
nie liberałów. W istocie. prawdą jest to, co mówi 
Sardou w swym „Thermidorze”, że o wiele lepiej 
działoby się na świecie, gdyby porządni ludzie 
mieli odwagę skończonych łotrów. Ale choć to 
jest prawdą, jednak nie ma na to rady. Człowiek 
przyzwoity nie popełni wyrachowanej pieprzyzwo- 
itości. I dla tego dziennikarskie polemiki najczę- 
Ściej fałszują opinję. Zdarza się jednak, że jakieś 
cięte słowo, trafnie rzucone w samo serce karcze- 
mnej rzeszy, działa na nią jak ukrop na ślimaka: 
skurczy się, syknie i zamiłknie na chwilę. 

Takie właśnie słówko rzuciła Gązeta Krzy 
żowa, Żądająca sprawiedliwszego traktowania Po- 
laków. Kiedy National Żtg, redagowana przez 
żydów i będąca na żołdzie owej spółki aferzystów, 
która największy zysk ciągnie ze stumiljonowego 
funduszu kamisyi kolonizacjjnej, zaczęła, broniąc 
systemu antipolskiego, zarzucać konserwatystom i 
katolikom brak patriotyzmu niemieckiego i ulega- 
nie wpływom, szkodliwym państwu, natenczas 
Gazeta Krzyżowa tak się odezwała: 

„Sławetnej National Żtg., której widnokrąg 
polityczny jest zbyt ograniczony, nie spodziewamy się 
przekonać; odsnacza się ona wraz z całą nassą 
prasą hberalną uadzwyczajną naiwnością w ocenianiu 
stosunków międzynarodowych. Żąda ona ścisłego 
przeprowadzenia polityki antypolskiej, jedynie dla 
tego, Że w Gdańsku zaczęła wychodzić nowa gazeta 
polska. Coby jednakże organ ten powiedzial na to, 
gdyby jej kto wykazal, że gazeta ta jest właśnie 
jednym z owoców polityki antypolskiej. I my ubole- 
wamy nad postępami prasy polskiej, ale jesteśmy 
zdania, iż małe te pisemka, posiadające po kilkaset 
abonentów, mniej daleko szkodzą żywiołowi nie- 
mieckieniu, niż kolosalna potęga prasy tydowskiej. 
Jeżeli National Zig zechce wraz z nami stanąć do 
walki z wielce szkodliwemi i zgnbnemi dziennikami 
żydowskiemi, natenczas zgadzać się z nią będziemy 
niemal we wszystkien sprawach politycznych. A spo- 
dziewniny się, że dziennik, który tak jest przyjęty 
piemieckiem poczuciem narodowem, nie zechce dłużej 
nieuznawać szkodliwej «ziałalności  rozpanoszonego 
żydowstwa dla całego naszego chrześciańsko niemieckie- 
go życia. National Ztg. okazała w ostatnim czasie 
tyle pojętności, że niezawodnie i to pojąć i zrozu- 
mieć zdola“, 


Organ spólki aferzystów, pośredniczącej mię- 
dzy komisyą kolenizacyjną 8 tymi, co ziemię sprze- 
dają, wnet poczuł, że jeszcze jedno z jego strony 
słówko, a Gazeta Krzyżowa otwarcie powie, jak 
tam w gruncie rzeczy jest zjego niemieckiem na- 
rodowem poczuciem; — więc umilkł. 

A Gazeta Krzyżowa w nowym artykule pi- 
gre 6 prowokacyach rosyjskich w Warszawie, 0 re- 
wolucyjnych odczwach, rozrzucanych przez agen- 
tów panslawistycznych po Kongresówce, 0 rozpo- 
rządzenia br. Ignatjewa, wielkorządzcy kijowskie- 
go, ahy księża katoliccy nie Śmieli objeżdżać swych 
parafij bez specyalnego pozwolenia w każdym wy- 
padku sprawniko, przyczem prośba naprzykład o 
pozwolenie wijazdu do sąsiedniej wioski dla wy- 
glu.hania spowiedzi chorego musi iść do dzieka- 
na, a od niego do spruwiika i wracać tą samą 
koleją. Opisawszy to wszystko, Gazeta Krzyżowa 
powiada, że „widocznie Rosyanie stanowczo wy 
rzekli się wszelkiej nadziei pozyskania Polaków 
dla pansławizmu i cheg ich wjtępić zupełnie. Po 
nieważ jednak to się im prawdopodobnie nie uda, 
przeto my, Niemcy, chyba bylibyśmy zupełnie śle- 
pi, gdybyśmy z faktu tego nie chcieli skorzy- 
stac“. 

Ponieważ poprzednio, odpowiadając dzienni- 
kowi National Ztg., wtrąciła Gazeta Krzyżowa 
uwagę 0 sjtuacyi międzynarodowej, a następnie 
doradza Niemcom skorzystać z przepaści, jaką 
Rosya kopie między sobą a nami, przeto widocznie 
spodziewają się junkrowie przeciągnąć nas na 
swoję stronę w dobie ciężkich wypadków. Otóż 
możemy rzec tylko to, Że Za przyszłość nie jesteś- 
my odpowiedzialui, ale wiemy, Że sprawiedliwość 
daje plon bardz” obfity. 


Budapester Corr. — litografowany półurzę- 
dowy organ węgierski — donosi z Belgradu, że 
ministeryum Pasicza przesłało eks - królowej Na- 
talji akt w którym powtórzyło z protokołów skup- 
czyby całą uchwalę 0 wydaleniu z kraju tej pani 
aż do pełnoletności króla, i dołączyło od siebie 
następujące oświadczenie: „Chociaż według ustaw 
krajowych żadnemu obywatelowi: serbskiemu nie 
można wzbronić przebywania w Ojczyznie, ani też 
nie można skazać go na banicyę, jednakże skup- 
czyna, będąca instytucyą prawodawczą, która 
wszełki» ustawy nadaje i zmienia, postanowiła wy- 
dalić Waszą kr. Mość i powzięła edpowiednią 
uchwałę ośmdziesięciu siedmiu głosami przeciw 
czternastu. Zatem to postanowienie jest zupełnie 
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prawomocne, w stosunku do Waszej Mości zmie- 
nia ono ogólną ustawę i poleca rządowi ścisłe wy- 
konanie środka koniecznego dla spokoju państwa. 
Rząd tedy uprasza Waszą Mość zastosować się 
jak najrychlej do woli skupczyny, gdyż z ciężkiem 
sercem będzie zmuszony z całą energją egzekwo- 
wać tę wolę.“ 

Dziennik Garaszanina Wideło oznajmia, że 
pani Natalja dobrowolnie nie wyjedzie. Widocznie 
nic chce sobie oszczędzić ostatniego skandalu. 
Pasicz nie z tych, którzy dbają o jakiekolwiek 
względy. 


Korespondencje. 


Wiedeń 22 kwietnia. 

(/.) Pod koniec wczorajszego posiedzenia 
komisji adresowej hr. Taaffe stwierdził dwie oko- 
liczności: nujpierw, że mówcy wszystkich partyj 
oświadoryli gotowość zastosowania się do progra- 
mu mowy ttonowej, — powtóre, że nie można 
mowy tronowej tłumaczyć w ten sposób, jakoby 
żądała od partyj wyrzeczenia się własnego credo; 
żąda ona jedynie odroczenia akcji stronnictw do- 
póty, aż program mowy tronowej będzie załatwio- 
ny. To jędrne oświadczenie hr. Taaffego rozstrzyga 
wszelkie wątpliwości, odnoszące się do sprawy 
adresu. W komisji i w Izbie stoi sprawa zupełnie 
inaczej, niż ją tutejsze dzienniki przedstawiają. 
Hr. Taafte dał tym dzienuikom pośrednią, stanow- 
czą odprawę tem oświadczeniem, że nie może być 
mowy o zniknięciu stronnictw i ich zasad, lecz 
idzie jedynie o postępowanie do położenia zasto- 
sowane. Nie miał hr. Taaffe zgoła potrzeby wdawać 
się w dyskusję z objawionemi przez posłów ży- 
czeniami; zaznaczenie tych życzeń jest naturalnem, 
ale nie wynika stąd zgoła, żeby one były zapo- 
wiedzią akcji i żeby partje życzenia te chciały 
w adresie zamieszczać. Jest bezwarunkowo pe- 
wnem, że prawie cały klub konserwatystów zgo- 
dzi się na adres paraftazujący mowę tronową, 
która zresztą wyraźnie podniogła zarówno jed- 
ność i potęgę państwa. jak niemniej prawa 
ludów i krejów w ramach konstytucji. Stanowisko 
takie akceptuje przecież i lewica, więc adres taki, 
który przyjmą trzy wielkie grupy i lewe centrum 
ma wszelką za sobą szansę, lubo redakcja tego 
czy owego ustępu żywą dyskusję zapewne wy- 
woła. 

Wymienione grupy nie przyjęłyby tyłko ża- 
dnego ustępu, któryby zahaczał o ustawy zasa- 
dnicze, więc któryby np. jednostronną reformę 
szkolnictwa miał na widoku Nawet dążność auto- 
nomistyczna, przekazanie szkolnictwa sejmom kra- 
jowyn nie może znaleźć w adresie wyrazu, bo 
jest to już sprawa sporna, a obecnie dla więk- 
szości wcale nie aktualna Z tego powodu praw- 
dopodobnie kilku posłów skrajnie klerykalnych, 
lubo nie będzie głosowało przeciw nadrcsowi, usunie 
się od głosowania, co atoli na stosunek większości 
do mniejszości wcale nie wpłynie. 


Również niemożliwym jest w adresie żaden 
ustęp, któryby miał na celu zmianę konstytucji; 
więc dezyderata młodoczeskie nie znajdą poparcia. 
Nadto adres nie może pominąć ustępu mowy tro- 
nowej, odnoszącego się do ugody czesko-niemiec 
kiej. W tej mierze przypomnieć należy, że już 
w poprzedniej Radzie państwa Koło polskie i klub 
Hohenwartha osobnemi uchwałami za tą 
ugodą się oświadczyły, a lewica nie mniej przy 
niej obstaje. Więc odnośny ustęp, bardzo zna- 
mienny, również ogromną większość ma zape- 
wniouą. 

Pod względem dezydentów stronnictw hr. 
Taste zrobił jeden tylko wyjątek — dla Rusinów 
Ma to swoję rację Rusini po raz pierwszy two- 
rzą klub, klub ten nie występuje już skrajnie i 
nienawistnie, nie wytacza przed niekompetentnym 
trybunałem centralnego parlamentu spraw krajo- 
wych, lecz domaga się tylko zarządzeń w duchu 
równouprawnienia konstytucyjnego. Hr. Taaffe 
przyrzekł życzliwą pamięć rządu — a jest to już 
pierwszy owoc pojcdnawczego stanowiska, które 
prawdziwi Rusini przyjęli. Będą oni zatem również 
za adresem głosowali. 

Z posiedzenia komisji muszę jednak podnieść 
jednę okoliczność. Było umówione, że na 
refereuta będzie wybrany Biliński, tytnczasem 
lewica niespodzianie i tajnie kandydowała Plene- 
ra; zrazu więc obaj dostali równą ilość głosów, 
gdyż Biliński nie głosował za sobą. Ze strony lc- 
wicy nie była to postępowanie correct; człon 
kowie jej i W drugim głosowaniu przeciw Biliń- 
skiemu głosowali. Takie postępowanie musi robić 
berdzo przykre wrażenie, utrudniać widoki po- 
rozumienia i współdziałania, co też Połący człon- 
kom lewicy oświadczyli. Nie było przymusu ani 
force majeure, lewica miała prawo otwarcie, lo- 
jalnie przeciw wyborowi Biłińskiego się oświad- 
czyć, lecz działać z zasadzki, to nie uchodzi, Sam 
zresztą fakt oporu lewicy przeciw referentowi Po- 
łakowi, a więc przeciw pojednawczemu pośredni- 
kowi, jest bardzo ujemnym. Nie będzie on miał 
złych skutków, bo właśnie Polacy są pojednaw- 
czymi, lecz nie powiuno się to powtarzać. 

Za inicjatywą polskich członków rady kole- 
jowej i posłów izb handlowych odbyła się w lo 
kalu Koła polskiego narada w sprawie nowej ta- 
ryfy towarowej, którą rada kolejowa jutro zajmo 
wać się będzie. Udział w naradzie wzięli: pp. 
Reich, Szancer, Pilat, Gall, Epstein, Struszkie- 
wicz , Biliński, Rosensztok, Szczepanowski i Ra- 
poport i po obradach uchwalili: 1) taryfę towa- 
rową należy zrównać z taryfą węgierską, 2) tary 
fę stopniową (Steffeltamft) należy przyznać także 
tym towarom, które nie wyłącznie na państwo- 
wych, ale także po części na prywatnych kołejach 
są wysyłane więc mimo przerwy; 3) ponieważ 
nowa taryfa ułatwi znacznie transport towarów 
(zboża) węgierskich przez Austtją, w kierunku 
kolei arułańskiej (do Szwajcaryi), należy uzyskać 
takie same ulgi dla transportów austrjackich (np. 
galicyjskiego drzewa) wysyłanych przez Węgry. 

Są to bardzo ważne uchwały, których 


przeprowadzenie należy do członków rady ko- 
lejowej. 


| Naczelny Redaxtor i Wydawca: Ludwik Masłowski. | 


L2 
Rada Państwa. 
(Telegram Przeglądu.) 
Wiedeń 24 kwietnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu p. Stein- 
wender postawił wniosek o założenie Banku 
państwowego dla stowarzyszeń przemysłowych i 
rolniczych celem udzielania im taniego kredytu. Sie- 
dzibą Banku ma być Wiedeń. Wniosek ten ode- 
słano do komisji gospodarczej. 

Wniosek p. Bilińskiego o opodatko- 
waniu obrotu effektarmi, o nałożeniu opłaty stem- 
plowej pa zagraniczne akcje, renty i obligacje, 
oraz analogiczny wniosek p. Pradego przeka- 
zano osobnej komisji z 24 członków. 

P. Biliński żądał równocześnie, aby ko- 
misja wybrana zastanowiła się także nad opo- 
datkowaniem obrotów na giełdzie towarowej. 

Wniosek Pradego, żądający wydania u- 
stawy o zabezpieczeniu robotników na starość i 
w razie nieudolności dv pracy przekazano ko- 
misji przemysłowej. 

Poseł Kathrein żądał 
minu obrad Izby posłów. 

Posel Gessmann postawił wniosek, aby 
urzędnikom państwowym 10 i Stej klasy pod- 
wyższono płace. 

Poseł Doetz żądał zniesienia myt 
dowych. 

Poseł Malfatti wniósł do prezesa mini- 
strów interpelację, jakie były powody niespodzie- 
wanego zamknięcia sejmu tyrolskiego i czy rząd 
ima zamiar popierać odrębne interesa włoskiej 
części Tyrolu. 

Dziś odbywa Się także posiedzenie Izby. 


Wiedeń 24 kwietnia. Komisja dla nietykalno- 
ści poselskiej i komisja podatkowa ukonstytuowały 
się już. Przewodniczącym pierwszej wybrany został 
hr. Coronini, a hr. Wratysłew jego zastępcą, prze- 
wodnpiczącym podatkowej komisji wybrany dr. Men- 
ger, a jego zastępcą poseł Czaykowski. 


rewizji regula- 


rzą- 


Z krajowej Rady szkolnej. 


Rada szkolna krajowa uchwaliła na posie- 
dzeniu odbytem dnia 20 kwietnia 1891: Zamia- 
nować kandydata stanu nauczycielskiego, Andrzeja 
Procyka, zastępcą nauczyciela w c. k. gimnazjum 
im. Franciszka Józefa we Lwowie; zatwierdzić 
wybór p. Juljaua Puzyny i ks. Abdyasza Szepa- 
rowicza na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Tłum aczu; zatwierdzić wy- 
bór ks Jana Kolbuszewskiego, na zastępcę prze- 
wodniczącego Rady szkolnej okręgowej w Pilznie; 
zakomumikować Wydziałowi krajowemu opinię 
w sprawie wniosku posłów Goldmanna i Frucht- 
manna, tyczącego się ustanowienia przy semina- 
rjach nauczycielskich kursów specjalnych, mają- 
cych na celu kształcenie nauczycieli religji mojże- 
szowego wyznania; zalecić do bibliotek szkolnych 
„Gcograńię powszechną? L. Tatomira; ustanowić, 
począwszy od duin 1 września 1891 osobną po- 
sadę katrchety dła szkoły ludowej w Dąbrowie; 
wyrazić Filipinie Janiszewskiej, nauczycielce po- 
spolitej szkoły żeńskiej w Rzeszowie, z powodu 
przeniesienia jej na własną prośbę w AAA stan 
spoczynku, uznanie za gorliwą i skuteczną służbą ; 
przekształcić od dnia 1 września 1891 jednokla- 
sową szkołę ludową w Nawarji w pow. lwowskim, 
na dwuklasową o dwóch nauczycielach z pełną 
płacą; przekształcić dwuklasową szkołę ludową 
w Raniżowie, w pow. kolbuszowskim na trzykla- 
sową o dwóch nauczycielach z pełną płacą 
i jednym nauczycielu młodszym; przekszałcić od 
dnia 1 września 1891 szkoły tiljalne: Trzetrzewi- 
nie i w Biegonicach, w pow. nowosandeckim na 
etatowe ; 


List do Redakcji. 


Radymno 18 kwietnia 1891. 
Szanowna Redakcjo | 

(X L. P) Z okazji ostatnich wyborów do 
Rady puństwa wielu nowo wybranych poslów zło- 
żyło wyborcom swoim oświadczenie; że dążyć będą 
do tego, aby ustawa państw. z 7 maja 1874 w 
kierunku sprawiedliwszego rozkładu ciężarów kon- 
kurencyjnych zwienioną została. Aby, szczególnie 
nowo obrani posłowie, którym dobro ludu i kościoła 
na sercu leży, skutecznie działać mogli, nie za- 
szkodzi im pozuać wszechstronnie motywa, które 
zmianę taką ustawy rzeczonej konieczną czynią. 
Motywa te są jasne i z wielką znajomością rzeczy 
wyłożone w niżej przytoczonem Memorandum 
Biskupów, które wyszło z pod śŚwiatłego pióra 
Najprzew. Księdza Biskupa Soleckiego, a które 
z upoważnienia, najłaskawiej mi przez tego Naj- 
przew. X. Biskupa udzielonego, w polskim podaję 
przekładzie : 

Memorandum episkopatu galicyjskiego 
z dnia 8 października 1884, do JE. c. k. austr. 
Ministra wyznań i oświecenia, celem uzyskania 
zmiany w drodze ustawodawczej niektórych po- 
stanowień o obowiązku koukurowamia do budowli 
kościelnych i parafialnych, w ustawie z dnia 7 

maja 1874 (Dz. u. p. N. 50). 


Wasza Ekscelencjo ! 


Poimny troskliwej opieki, jaką Wasza Eksce- 
lencja zwykłeś otaczać interesa Kościoła katol., 
uważam za święty obowiązek mojego urzędu pa. 
sterskiego zwrócić uwagę W. E. na pewien stan 
nienormalny, który ma swe Źródło i podstawę 
w jstniejącem ustawodawstwie państwowem, który 
jednak może łatwo egzystencję naszych domów 
bożych zakwestjonować. 

Zapewne nie może być nieznaną W. E. ta 
okoliczność, że większa a nawet przeważająca 
część kościołów w Galicji nie posiada wcale 
własnego kościelnego majątku, że przeto, w razie 
potrzeby stawiania ałbo też naprawy kościołów 
lub budynków plebańskich, jedynie do t. zw drogi 
konkurencyjnej ucickać się trzeba! W tym razie 


Wschód słońca g 4 m 59 
Zachód „, „p6, 56 
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Z zamiejscowa prenumeratą zyłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskicj L. 45.. Zmiana 
Zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalua. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w hoper- 
tach. Osohy przysyłające pieniadze w ko- 
e raczą dopłacać po 5 ct. do każ- 
ego listu. 
Miejscawą prenum. we Lwowie przyjmują 


Trafika J. Ważnego, nlira Czarnieckiego 9. 

$ przy nl. Karola Ludwika 8 

z w l. Jagielicńakiej Ilozha 4 
ml Slowackiago (obok łazienek Dlany) 
lków, ni. Karola Ludwiką liczba 9 


w Redakoja nie zwraca. 


Dłagość dnia g. 13 m 57. 
Przybyło dnia 5 min. 


musi wszystkie z budową a względnie z reparacją 
połączone koszta, po strąceniu bardzo nieznacznych 
stosunkowo datków, uiścić się mających przez pa- 
trona i beneficjata, pokryć dotycząca mina para- 
fiaipa. Jeżeli się jednak zważy krytyczne położe- 
nie rolników, tudzież coraz większe a różnorodne 
podatki na ich własności ciężące, musi się przyjść 
do przekonania, że konkurencja staje się dla 
włościan szczegó.nie wielkim ciężarem, często nawet 
nieznośnym, co szczególnie wtenczas mą miejsce, gdy 
pewna ilość kontrybuentów pod jakimkolwiek po 
zorem od obowiązku konkurowania się usuwa, co 
niestety dziś bardzo często się przydarza. Wina 
tego fatalnego stanu rzeczy cięży po części na 
smutnych stosunkach, jakie się szczególnie co do 
własności większych majątków wytworzyły, po 
części zaś na błędnem ustawodawstwie. 

Każdy miłujący kraj swój z boleścią serca 
patrzy, jak z roku na rok coraz to większe obszary 
ziemi przechodzą w ręce posiadaczy, nie wyznają- 
cych religji chrześcjańskiej Smutny ten stan rze- 
czy, nad którym ogół ubolewa, w istniejącym pra- 
wodawatwie ma swą przyczynę: na sprzedaż bowiem 
wystawione dobra ziemskie przedstawiają dla na- 
bywców nicchrześciańskich daleko większą war- 
tość, aniżeli dla nabywców wyznających religję 
katolicką, bo podczas gdy pierwsi są wolni od 
obowiązku konkurowania do fabryki kościelnej, ci 
ostatni ciężar konkurencji wraz z ziemią kupują 
io tyle mniej za nią zapłacić mogą. Nic też 
dziwnego, że pierwsi, mając już z mocy prawa 
tak wielkie zabezpieczone korzyści i, przywileje, 
z reguły przy kupnie się utrzymują — katolicy 
bowiem, mając na oku obowiązek konkurencji, tak 
wysokiej ceny, jak tamci, w żaden sposób ofia- 
rować nie mogą. Nie tu miejsce zastanawiać się 
nad zgubnymi skutkami tej manipulacji w wzęlę 
dzie ekonomicznym, społecznym i politycznya — 
trudno jednak nie widzieć, że jest ona straszną 
kięską dla włościan, a w dalszym następstwie dla 
kościołów parafialnych. 

Jakkolwiek jednak wyżej opisane stosunki 
są opłakane, toć jednak nie łudzę się nadzieją 
natychmiastowej pomocy ze strony ustawodawstwa 
państwowego. Reforma prawodawstwa w tym kie- 
runku warunkowaną jest wielu względami poli- 
tycznej natury, zależy też przedewszystkiem od 
konstelacji stronnictw parlamentarnych. Trudności 
tych bynajmniej nie lekceważę, to też, jakkolwiek 
mocno nad smutnym stanem rzeczy ubolewam 
i od Boga pomocy z całą ufaością wyczekuję 
mimo to sprawy tej na teraz możebym wcale nic 
poruszał, gdyby w najnowszych czasach pie wy- 
robiła się była przy rozkładaniu ciężarów konku- 
rencyjnych pewna norma postępowania, którn już 
niezawiśle od wyż wzmiankowanych stosunków 
międzywyznaniowych, na interesa ludu i kościołów 
bardzo niekorzystnie oddziaływa. 

Ustawa z 7 maja 1874 (Dz. u. p. N. 50) o 
zewnętrznych stosunkach prawnych Kośc. katol. 
określa, że jeżeli gminie parafialnej na pokrycie 
niezbędnych potrzeb zbywa na własnym majątku, 
i taż gmina nie posiada innych źródeł koś.ielnych, 
ku temuż celowi służących, natenczas należy roz- 
łożyć odnośne koszta na członków gminy pa'a- 
fialiej ($. 36); zarazem postanawia taż ustawa że 
gminę parafialną stanowi ogół katolików tego sa- 
mego obrządku, zamieszkałych w okręgu 
parafialnym ($. 35). Kilkakrotne orzeczenia 
wys. Ministerjum i Trybunału adumipistracyjnego 
zdają się wskazywać, że wyż powołana ustawa 1- 
chyla w zupełności postanowien'a dotyczące tej 
samej materji Sejmu galicyjskiego z d. 15 sierpnia 
1866 i że na mocy tejże, właściciele majątków 
ziemskich, chociaż są katolikami, do płacenia 


„datków konkurencyjnych nie mogą być zniewoleni, 


jeżeli w obrębie dotyczącej parafii nie mieszkają. 
Jnk dalece zaś W. Rząd przy takiej interpretacji 
wyż wzmiankowanej ustawy obstaje, okazuje się 
z tego, że gdy w ciągu tegorccznej sesji komisarz 
rządowy oświudczył, że ustawa, któraby do kon- 
kurencji pociągała posiadaczy dóbr, należących 
wprawdzie do dotyczącego obrządku, ale nie 
mieszkających w parafii, nie mogłaby być ze 
względu na ustawę z d. 7 maja 1874 r. do naj- 
wyższej sankcji przedłożoną. 

Atoli wywód ten prawny, już z teoretycznego 
punktu widzenia nie może wytrzymać krytyki. 
Wychodzi się mianowicie ze zasady, że obowią 
zek konkurowania do fabryki kościelnej jest wy- 
pływem przynależności do parafii, że więc jest 
osobistym. Takie pojmowanie rzeczy jest po części 
słusznem, boć przynałeżny do parafii w pierwszym 
rzędzie korzysta z dobrodziejstw duchownych 
kościoła parafiałnego, powinien więc do utrzyma- 
nia jego się przyczyniać Ale czyż zasada ta nie 
da się z całą słusznością zastósować do tych, 
którzy wprawdzie osobiście w parafii nie mieszkają, 
łecz w obrębie jej mają majątek ziemski, do któ- 
rego administracji potrzebują przecież służbowego 
personalu i robotników? Czyż w tym razie nie 
korzysta właściciel, choć pośrednio, z dobrodziejstw 
duchownych kościoła parafialnego, czyż więc nie 
jest ze wszech miar słuszna i sprawiedliwa, ahy 
zastąpił tych, którzy dla niego i za niego pra- 
cują i stanowią niejako część integralną jego 
własności ? Tą zasadą kierowane władze kościelne, 
opierając się na rozlicznych orzeczeniach 8. Con- 
gregationis Concilii Tridentini Interpretum (p 
Richter i Schulte Trident. str. 121 n. 8. 9), u- 
znawały zawsze za uzasadniony obowiązek konku- 
rowania do kościołów i budynków  parafialnycb, 
tak zwanych forenses (qui fundos possident, licet 
alibi degant), a zasada ta przyjętą została nawet 
w prawodawstwie niemieckiem. (Porównaj n. p 
prawo pruskie z 14 marca 1845 wydane dla pro- 
wincji leżących na lewym brzegu Renu, albo 
saskie, wydane dla kościoła ewangielickiego z d. 
8 marca 1838). 

Zresztą przyjęcie zasady, że obowiązek kon- 
kurencyjny jest czysto osobistym, już z tego 
wzgiędu nie wytrzymuje krytyki — że nawet 
istniejące prawodawstwo zasady tej konsekwentnie 
przeprowadzić nie jest w stanie. Jeżeli bowiein 
przynależność osobista do parafji ma stanowić 
wyłącznie o obowiązku konkurowania — toć kon 
sekweptnie powinienby przynależy do pewuej pa- 
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rafji konkurować do fabryki kościelnej tamże — 
nie tylko w stosunku do majątku w tej paraíji 
leżącego, ale w stosunku do całego swego mająt 
ku opodatkowanego, gdziekolwiek zresztą tenże 
by się znajdował. Tymczasem tak nie jest, gdyż 
przy wymiarze datku konkurencyjnego wchodzi 
w rachnbę Ji tylko majątek, leżący w obrębie 
dotyczącej parsfji. Dia czegoż w tych razach nie 
wchodzi w rachubę majątek po za obrębem pa 
rafji leżący? Oczywiście dla tego, iż się mimo- 
wiednie słusznej hołduje zasadzie, że majątek, 
mający być ciężarem konkurencyjnym obłożony, 
niusi stać w pewnym stosunku do Kościoła, na 
rzecz którego się konkurencją rozpisuje. Jeżeli 
zaś z tego punktu widzenia, jedynie sprawiedli- 
wego się wychodzi, toć konsekwentnie powinien 
majątek, położony po za obrębem parafji, do któ- 
rej ktoś osobiście przynależy, służyć znowu dobru 
tego kościoła, do którego w ściślejszym zostaje 
związku, żadną zaś miarą nie powinien być wol- 
nym od wszelkiego ciężaru konkurencyjnego | 

Zresztą, przechodząc z teorji na pole prak 
tyczne, pewnikiem jest i zostanie niezbitcm, że 
ścisłe wykonanie zasad $. 35 i 3G ustawy z dnia 
1 maja 1574, musiałoby stworzyć, szczególnie w 
Galicji, stan rzeczy nie do zniesienia. Stan ten 
pragnę Waszej likscelencji przed oczy stawić! 
Oto majętni właścicicle dóbr, których majątki 
rozrzucone Bi> często w obrębie kilku lub kilku- 
nastu paraf “stają się naraz wolni od wszelkich 
ciężarów konkurencyjnych, ciężar zaś ten ponoszą 
tyłko tam, gdzie osobiście mieszkają, a gdzie imo- 
że najszczuplejszy majątek posiadają. Nie koniec 
pa tem! Jeżeli bowiem spodoba się magnatom iub 
bardzo majętnym właścicielom dóbr zamieszkać 
w stolicy a może nawet po za granicami kraju, 
co dość jest u nas rozpowszechnionem, nateuczas 
strącają z siebie zupełnie obowiązek konkurowa- 
uia do budowy lub restauracji licznych koscio- 
łów i plebanij, w ich dobrach rozległych się znaj- 
dujących. I jakiż skutek tego? Oto z listy kou- 
trybuentów znika nagle najpotężniejsza we wzglę- 
dzie finansowym siła — a miejsce jej zajmują 
ubodzy parafjanie, którzy nawet w szczęśliwszych 
czasach, gdy mianowicie i w mowie będący wła- 
ściciele dóbr od obowiązku konkurowania się nie 
uchylali, załedwie i to z wielkim wysiłkiem obo- 
wiązkowi konkueencyjnemn zadosyćuczynić byli w 
stanie. Ruina majątkowa tych biedaków, albo 
ruina kościoła — oto smutne następstwa, nie 
długo dające na siebie czekać, tego fatulnego 
stanu rzeczy! Czyż spowodowanie takich opł ka- 
nych stosunków może leżeć w intencji ustawodaw- 
cy, czyż może an obojętne n patrzeć okiem, jak 
ustawa przezeń wydana, nadużywaną bywa do 
krzywdzenia biedaków i najniesprawiedliwszego 
rozkładu ciężarów? Ale nie tu jeszcze koniec! 
Orzeczenia wysokiego Ministerjum i Trybunału 
admipistracyjnego, wydawane w poszczególnych 
wypadkach, noszą na sobic cechę nadmiernej 
surowości w interpretacji juź i tak nadto surowej 
ustawy, ograniczając obowiązek konkurowania po 
nad dosłowne nawet brzmienie ustawy Bardzo te- 
mu niedawno orzeczono tnianowicie, że pociąganie 
do obowiązku konkurowania osób moralnych, 
zgodnie z ustawą krajową z dnia 15 sierpnia 
1566 sprzeciwia się ustawie państwowej z d 7 
maja 1874, co teź i komisaiz rządowy przy spo- 
sobności wyż wzmiankowanych rozpraw sejmowych 
nad tym przedmiotem z naciskiem zaznaczył. Ze 
takie tlómaczenie nstawy z dnia 7 maja 1374 nie 
zgodne jest z jej duchem, okazuje się z tego, że 
sam Tiybuuał administracyjny w or'eczeniu Swem 
z 24 stycznia 1878 l. 109 (zbiór B H Nr. 198) 
wprost przeciwnego trzymał się zdania, które też 
ponownie orzcezeniem z dnia 15 lipca 1632 (B 
NI Nr. 1184) zatwierdził W każdym razie, zdaje 
się, że praktyka uwalniania osób moralnych od obo- 
wiązku konkurencji kościelnej nabywa prawa o- 
bywatelstwa — co gdyby nastąpiło, ubylby znowu 
z listy kontrybucntów jeden z najsilniejszych, pod 
względem finansowym, czynników, z krzywdą tych, 
którzyby zwolnienia z nadmiernych ciężarów nij- 
więcej potrzebowali 

Jestem przekonany, że wyżej opisane fatal- 
ne skutki aż nadto wystarczają, aby wysoki rząd 
do szybkiej a skutecznej działalności, c'lem za- 
pobieżenia złemu, skłonić. Jeszcze jest czas po 
temu; jeszcze lud zanadto jest religijny, aby 
chciał niesprawiedliwie ustawy na swoją korzyść 
a ze szkodą Kościoła wyzyskać. Ale ofiarność 
ludzi w skutek krytycznych stosunków majątko- 
wych łatwo ustać może — i nie trudno przewi- 
dzieć smutną ewentualność, Że lud przeciążony, 
chcąc się uwolnić od nadmiernych ciężarów kon- 
kurencyjnych, gotów skorzystać z wrzekomego do- 
brodziejstwa ustaw państwowych i w danym wy- 
padku, nie zmieniając wyznania, umnie przecho- 
dzić na inny obrządek Oto smutna perspektywa 
na przyszłość, jeżcii w stosunkach konkureucyj- 
nych jak najrychlejsza zmiana ua lepsze nie nastąpi. 
Niechże wiec wysoki rząd do tej ostateczności nie 
dopuści; niechże, celem ochrony słusznych inte- 
resów Kościoła i ludu weżmie co rychłej inicja- 
tywę co do zmiany ustawy Z 7 maja 1874 w tym 
kierunku, aby usunięte zostały z tejże ustawy te 
postanowienia pruwne, które na przeszkodzie sto- 
ją pociągnięciu do płacenia ciężarów konkuren- 
cyjnych właścicieli dóbr, nic mieszkających 
wprawdzie w dotyczącej parfji, ale wyznających 
ten sam obrządek i posiadających  nieruchomą 
własność w tejże parafji, jako też i te postano- 
wienia, które obowiązek konkurowania osób pra- 
wnych (moralnych) w wątpliwość podają Gdy się 
to stanie — natenczas i Sejm będzie miał roz- 
wiązane ręce i będzie mógł uchwalić ustawę, od- 
powiadającą potrzebom ludu i Kościoła — i w ten 
sposób słuszuym i sprawiedliwym życzeniom lu- 
dności w pełnej mierze zadosyćuczynić. 

Racz mz:jąć Ekscelencje i t. d. 

Lwów 8 października 1584. 

(Następują podpisy: łać. Biskupa w Prze- 
myślu Łukasza Ostoji Soleckiego jako referenta 1 
sześciu innych Biskupów galicyjskich.) 
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TRZECI MAJA, 


Komitet obywatelski lwowski, chcąc, aby i 
włościanie wzięli jak najliczniejszy udział w tej 
uroczystości narodowej, jaką niezadługo święcić 
będziemy, postanowił zaprosić delegstów z kilku- 
dziesięciu gmin wiejskich. W tym cela wysłane 
będą do tych gmin zaproszenia, a do kaźdego z 
nich dołączone zostaną trzy karty legitymacyjue 
dla trzech delegatów. Dla delegatów włościsńskich, 
którzy przybędą do Lwowa, wyznaczony zostanie 
osobny punkt zborny, aby mogli gremjałnie wziąć 
udział w uroczystości. Przyjęciem i ulokowaniem 
ich zajmie się osobna komisja, a koszta pokryj: 
obywatelstwo lwowskie. Prórz tego urządzonym 
zostanie dla nich w sali „Sokoła“ osobny wieczo- 
rek, na którym wygłoszony zostanie popularny 
odczyt, objaśniający douiosłoś: konstytucji 3 mii- 
ja, Oraz wykovane zostaną produkcje muzyczne i 
wokalne. Pożądanemby była , aby kraj cały po- 
szedł w Ślady stolicy îi żeby wszędzie podczas 
obchodów w dniu 3 maja z kontuszani szlac ec- 
kimi i kapotami mieszczańskiemi łączyły się suk. 
many włościańskie, jak tego chciała ta konstyt - 
cia, której nadania stulernią rocznicę obchodzić 
będziem. 

Obywatelstwo lwowskie praguąc, aby dnie 
uroczystego obchodu nie zakłócił żaden wypadek 
przykry i żeby wszystko odbyło się w największymi 
porządku i spokoju, postanowiło zorganizować 
straż obywatelską, która bydzie cznwać nad po- 
rządkiem w mieście, aż do zupełnego ukończenia 


obchodu. Wpisy do straży obywateiskiej odby- 
wają sią we wszystkich korporacjach i stowarzy- 
szeniach. 

W Kołomyi komitet obchodowy ułożył na- 
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stępujący program: W sobotę dnia 2 maja br. 
wieczorem iluminacja miasta. W niedzielę 3 o go- 
dzinie 6 rano pobudka, o 10 nabożeństwo dzięk- 
czynne, O 6 wieczorem odczyt w kasynie miesz- 
czańskim, a potem zabawa. O godzinie r wieczo- 
rem odczyt w sali kasyna resnrsy, poczem ko 
mers i zebranie towarzyskie. Jeden z obywateli 
kołomyjskich przygotowuje wydawnictwo zbiorowe 
z utworów odnoszących się do konstytucji 3 ma- 
ja. napisanych przez samych Kołomyjanów. 

W Jarosławiu Rada miejska postanowiła je- 
dnomyślnie na posiedzeniu. odbytem we wtorek 
dnia 21 b. m ulicę od hotelu „pod czarnym or: 
łem* do realności prof. Hoffa, czyli t. zw. „Głę 
gockie przedmieście”, nazwać ulicą „Trzeciego 
maja*. 

W Wieliczce za staraniem wiceburmistrza 
dra Dziewońskiego, zawiązał się komitet, który 
ułożył następujący program obchodu: W sobotę 
2 maja wieczorem pochód z muzyką salinarną i 
iluminacja miasta; w niedzielę rano pobudka, na- 
bożeństwo nroczyste w kościele, podczas którego 
panie zbierać będą składki na pomnik Miekiewi- 
cza, mający stanąć w wielickim parku. Po nabo- 
żeństwie rozdane zostaną bezpłatne między lnd 
broszurki o konstytucji 3 maja. Wieczorem w sali 
teatru amatorskiego odbędzie się zastosowany do 
chwili odczyt, Tow. Spiewackie „Lutnia“, muzyka 


salioarna — wykonają produkcje muzyczne 
oraz przedstawią trzeci akt z „Kościuszki pod 
Racławicami”. 


Oaegdaj zawiązał się w Krośnie komitet 
pod przewodnictwem dra Augusta Lewakowskiego, 
w celu obchodu 100-letniej rocznicy 3 maja. 
W tym pamiątkowym dniu zawiąże się również 
Towarzystwo „Przyjaciół oświaty ludu*, a panie 
postanowiły założyć „Towarzystwo oszczędnoś i 
kobiet* dla powiatu Krośnieńskiego i zaprosiły 
do przystąpienia do Towarzystwa wszystkie war- 
stwy społeczne 

„Fremdenblatt* pisząc o obcliodzie, powia- 
da: „Wszystkie pisma polskie zgodnie stwierdzują, 
że z powodu zbliżającego się obchodu stuletniej 
rocznicy konstytucji 3 maja coraz więcej pojawia 
się proklamacyj podburzających. Agitacja taka 
wywołuje wielki niepokój w prowincjach polskuh 
pod panowaniem rosyjskiem, panuje tam jeduak 
nadzieja, że zdrowy rozsądek polskiej anłodzieży 
oprze się podłszeptom podejrzanych żywiołów. 
Organa wszystkich polskich strounictw zgodnie 
wypowiadają przekonanie. że Polacy, pouczeni do- 
tychczasowemi doświadczeniami, nic pomyślnego 
nie mogą się spodziewać po spiskach. Proklama- 
cje drukowane w Paryżu, Genewie i w innych 
miastach zagranicy nie pochodzą zapewne od o 
sób życzliwych sprawie polskiej Kazdy nierozwa- 
żny krok wywołałby tylko silniejsze prześladowa- 
nie Polaków w Rosji“. 


kustralijskie Stany Zjednoczote. 


Nowe państwo, którego pelną nazwę umie- 
ściliśmy w nagłówku niniejszego artykułu, powstalo 
ua mocy uchwały konwentu, który duia I-go i 
2-go kwietnia obradował w Sydneyu. Australja 
składała się dotąd z kilkunastu zupełnie nieza- 
leżnych od siebie, a całkowicie zawisłych od Au- 
glji prowincyj, które miały różne mazwy, jako to: 
kolonij, terytoryów, ziem, hrabstw it. d. Każda 
prowincja posiadała szeroki samorząd, właauą 
gwardyę obywatelską i nawet statki na pół wo- 
jenue do utrzymywania policji brzegowej. Powoli 
wytwarzało się między temi prowimysmi poczu- 
cie solidarności, dążność do ujednostajnicnia nie- 
których przepisów 1 urządzeń od których zależał 
ruch handlowy i rozwój lokalnych interesów. 
Oprócz tego chciwość niektórych państw curopej- 
skich, rozbijających się po wszystkich łądach i 
morzach w pogoni za koloniami, obudziła w Au- 
stralijczykach obawę o te bezpańskie ziemie w 
Nowej Želandyi, których żadna miejscowi pro- 
wincyawziąć nie chciała dla tego, że ka dy nowy 
obszar, jeszcze nieuporządkowany, dziki, nie ma- 
jący handlu, ni przemyslu, sprowadza koszta, na- 
kiada obowiązki, a żadnych Korzyści nie duje. 
Powstała tedy myśl, aby te bezpańskie ziemi o- 
głosić wspólną własnością wszystkich anstralij- 
skich prowincyj i wspólnie łożyć na ich dozoro- 
wanie. Szło tu wyłącznie O to, aby nikt obcy 
Niemiec, Włoch, Francuz, Czy kto iuny —- nie 
siadł pod bokiem społeczeństw auglo - Saskich, 
nie zaprowadził swoich pikiclhauh, kruppów, mo- 
nitorów i wszystkich innych oznak mil turnej wiel- 
kości. Myśl, raz obudzona i wciąż rozważana, w 
końcu się skrystalizowała w projekt utworzenia 
stanów zjednoczonych. Anglja wcale nie prze- 
szkadzała. 3 

Rząd sydneyski wystosował do rządów in- 
nych prowincyj prośbę, aby wysłały swych dele- 
gatów na konwent, któremu będzie przedstawiony 
projekt nowej politycznej organizacji piątej części 
Świata. Umysły tak były przygotowane, że ani 
wezwanie rządu „sydneyskiego, ani same obrady 
konwentu nie natrafiły na żadne trudności  Duść 
było dwudniowych obrad dv uchwalenia sprawy 
tak ważnej. 

Projekt sydneyskiego rządu doznał lekkiej 
zmiany w konwencie, mianowicie silniej zaimarko- 
wan łączność nowego państwa z Anglią. Jest ta 
skutek mądrej polityki londytskiego rządu. Kon 
stytucja nowego państwa tak się przedstawia: 


Wszystkie ziemie, terytorye, kolonje, hrab- 
stwa będą odtąd nazywały się stanami. Władza 
prawodawcza należy do królowej, która przemawia 
przez swego jeneralnego gubernatora, do senatu 
i izby deputowanych.  Jeneralnego gubernatora, 
który będzie pobierał rocznie 10.000 funtów szler- 
lingów, mianuje królowa. Jako rzecz bardzo cha- 
rakterystyczną, świadczącą o politycznej wytra- 
wności Australijczyków, notujemy, że jeden de- 
legat — a było ich wszystkich trzydziestu ośmiu — 
zaproponował aby jeneralnego gubernatora wy 
bierał ogół ludności przez powszechne głosowa 
nie, jak się wybiera prezydenta stanów amery- 
kańskich. Wniosek ten otrzymał tylko trzy głosy; 
trzydziestu pięciu delegatów oświadczyło się za 
mianowanym przez koronę namiestnikiem. W ten 
sposób tak ważncgo urzędu nie będzie można zdobyć 
samą tylko popularnością u tlumów, co bardzo do- 
bize, bo owa popularność częściej bywa wartością 
njemną niż dodatnią. 

Ministerywm składa się z siedmiu członków 
powoływanych przez jen gubernatora z senatu lui 
zby deputowanych. Senat skłasła się z delega- 
tów, których po ośmiu wysyła każdy stan w ten 
sposóh, iż co lat trzy ustępuje połowa senatorów. 
Oni sami wybierają swego prezydenta. 

Izba deputowanych wybiera się na trzy lata 
przez powszecine głosowanie obywateli płacących 
podatki. Na każde 30.000 ludzi, licząc tu i niv- 
placacych pedatków, przypada jeden deputowany, 
wszelako Żaden stan nic może mieć mniej niż 
czterech posłów, to znaczy. że stany mające lw- 
dności mniej niż 120.700 wybierają, czterech przed- 
stawicieli. 

Senatorowie i deputowani nie będą pobic- 
rali dyct, ani kosztów p dróży, lecz pensje po 
500 funtów rocznie, a zatem nie będą potrzebo- 
wali wydłużnć swych sesvj. Na utrzymanie sied- 
miu imiuistrów przeznacza się 15.000 funtów. 

Jen. gubernator, jako przedstawiciel królu- 
wej, będzie naczelnym komendantem armji i floty. 
On z ministrami zarządza sprawann cłowemi, pocz- 
towemi i telegraficznemi, wojskowemi i nanko- 
wemi, przemysłowemi, handlowemi i dyplomatycz- 
nemi. Sjuawy sądowe należą do samotnej, zn- 
pełnie od rządn niezależnej rady sądu związko- 
wego, oraz apelacyj, jako instancyr najwyższej we 
wszystkich sporach między stanami. Sądownictwo 
karne nie nałeży ło centralnego rządu; same sta- 
ny nrządzą je u siebie jak zechcą, wszełako ko- 
deks bedzie wspólny. Sprawy dnchowne całkiem 
nie należą do rządu związkowego, ani dlo rządów 
stanowych, — to rzecz parafij. 

Rządy stanowe stładają, się z wydziału sej- 
mu prowincyonalnego i gubernatora. niianowanego 
przez jenerułnego gubernatora. 

Wszystkie uchwały parlamentu, t.j. izby dle- 
pułowanych i potem senatu idą na zatwierdzenie 
królowej, która może odmówić sankcyi, wszelaka 
nie zwlekając dłnżej jak dwa lata, w przeciwnym 
razie uchwała staje się prawomocną. Jednakże 
zwyczajne, coroczne uchwały, dotyczące badżetu. 
ceł i taryf jenerulny gubernator będzie zatwier- 
dzał sam w imieniu krółowej. 

Parlament załatwia wszystkie sprawy, jakie 
tylko mogą być w państwie zupełnie niezależnem 
nawet duje przyzwolenie na bicie monety. Sprawy 
dotyczące oświaty handlu i przemyslu, wojska i 
foty przechodzą przez obie izby i w obu mogą 
być zmieniane, zaš ustawy podatkowe, celae i ta- 
ryfowe Senat może przyjąć, ałbo odrzucić, zmie- 
niać nie w nich nie może. Wszelako wolno mu 
wystosować rdezwę do izby deputowanej z przed- 
stawieniem jaka zmiana byłaby potrzebna. Wów- 
czas izba deputowanych natychmiast nad tem 
głesuie. 

Potrzebę jakiejkolwiek zmiany w konstytuwyi 
uznaje parlament prostą większością głosów. Na- 
tenczas ludność wybierze osobnych delegatów na 
konwent, który zmianę obmyśli I w hwali. 

Ota jest konsty ucya nowego państwa. Przez 
grzeczność będzie ona przedstawiona do zatwier- 
dzenia leudyńskiemu pariamentowi i królowej. 
Wszystko tedy ziobiono najlegalniej, ale i nizod- 
wołałnie. 

Bedą tedy na kuli ziemskiej trzy państwowe 
związki: Stany zjednoczone amerykańskie, brazy- 
fiiskie i australijskie. Zdaje się, że to jest urgani- 
zacys bardzo właściwa dła społec eństw, niema- 
jacych chciwych a silnych sąsiadów. 


Karczmy galicyjskie. 


Niedaleko za rogatkarni Lwowa jest wieś 
Kozieiniki. Jeszcze przed kilkunastu laty była to 
ludna i zamożna wieś, każdy gospodarz miał przy- 
najmiiej 12 morgów rol, a bliskość stoiicy obti- 
tegu zarobku dosterczalu. DZIŚ nie ma już zamo 
źnych włoścau w Kozielnikech, nie ma wielkich 
gos, cdarstw włościańskich, są tylko sami nędza'ze 
po uszy ubdłużeni. Ani zważa, ani nieurodzaj nie 
znis”czyly mieszańców Koziełnik, tylko pięć kar- 
czem Żydowskich. 

Przed kilkunastu laty byla tam tylko jedna 
kar zma, a w mej sprytny zylek. Zydek ten z cza- 
semu zalożył aż pięc filiz swej karczmy - macierzy. 
a w pięciu tych karczmach rozsiadło się pięć 
rozrorzunych rodzin zydowskich. W miarę powsta- 
wania udowych karczem znikały i topniały gospo- 
dar:twa włościeńskie, kilkanaście znikeęło zupel- 
ne s kilkadziesiąt zawaznych osad 19-niorgowyc 
przemienido się na nydzne I olullużone zagrody. 
Zdawałoby się że pięć karrzem m taką wieś jak 
Kozselniki, mającą zaledwie kilkadziesiąt numerów 
to za wiele. — gdzież tam —- w tych dniuch dv- 
stali żydzi koncesję na otworzenie szóstej Karczmy. 
Jeżeli t:k dalj pójdzie, io se jakie lat dzie ge 
nie będzie w Kozietłuikach ani jednego gospoda- 
rza, a cat: ziemia przejdzie w żydowskie ręce. 

Wzięliśmy tu za przyklad jednę wieś, blisko 
Lwowa leżącą, gdzie każdy Lwowianin spacerem 
przejść się może i tam na miejscu gpytać starych 
ludzi, jak tu biło dawniej, a jak dzisiaj jest; 
w cate) Galicji naliczyćby można przykładów ta 
kch tysiące. 

Powie niejeden: jakto? wigc lud nasz tak 
nisko upadł, że cały swą ojcowiznę, całe wsie 
w ciągu lat kilku przepija? Gdzież tan! Gdyby 
karczmy w Galicji byly tylko karczmami, to jest 
lukalaci, w kiórych imożaa dostać wódki, piwa, 
pizekąsex i t. p. nie zrobiłyby nie złego, ale nie- 
stety tą ouc caikieni czim innem. Karczmarz ży- 
dowski ua wsi i jego tala rodzina. to pasożyty, 
które włościanin żywić musi — a im więcej tych 
pasużylów we wsi się namnoży, tem prędzej ubo- 
żeje ta wieś. : 

W innych krajach są karczmy domom), gdzie 
wieśniak po pracy zabawić się, gdzie strudzony po- 
dróżny prkrzepić się może. Dostanie tam i stra- 
wy pożywnej i napitka porządnego tylko u nas 
tego wszystkiego nie dostanie. Wódka, od której 
zachorować można, piwo zaprawione jakąś sub- 
stancją trującą i jaja, które zniosą kury, wyszachro- 
wane od chłopów oto wszystko, czego w karcz- 
mie galicyjskiej dostać można. — Zapas towarów, 
któremi ma prawo handlować karczm?rz, kosztnje 
zaledwie kilka guldenów a targ dzienny za wódkę 
1 piwo nieraz i guldena nie dochodzi, bo nawet 
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chłopski żołądek nie zawsze strawi tego, co mu !norowych, 147 wspierających i 608 czynnych. Taki 


w karczmie podadzą. 

Z czegoż więc żyjekarezmarz i cała jego nie- 
raz kilkanaście głów wynosząca rodzina? Kto hył 
jakiś czas na wsi, ten wie bardzo dobrze, z czego 
żyją ci ludzie. 

Karczma jest tylko parawanem, po za któ 
rym kryje się właściwy niecny zarobek żydowskiego 
karczmarza, t. j. lichwa, faktorowanie, kupowanie 
kradzionych rzeczy itp. 

Lichwą dochodzi żyd do posiadania ziemi, 
którą mu potem dawny jej właściciel, chrześcijań- 
ski gospodarz, jako najemny sługa obrabiać musi, 
namawianiem do kradzieży i ułatwianiem jej, t. j. 
skupowaniem i przechowywaniem kradzionych rze» 
czy demoralizuje lud, namawia wieśniaków do pro- 
cesów i tysiącznemi innemi sposobami doprowadza 
gospodarstwa włościańskie do ruiny, a sam docho- 
dzi do niajytku. 

Kółka rolnicze rezwinęły już zbawienną dzia- 
łalność zakładaniem skłepików wiejskich, lud po- 
winien we własnym interesie wspierać wsżystkiemi 
siłami te sklepiki i gospody chrześcijańskie, bo 
tylko w ten sposób zupobieże osiedlaniu się no- 
wych redzin żydowskich po wsiach i powstawaniu 
nowych karczem żydawskich, które ruinę gospo- 
darstw chrześcijańskich sprowadzają. 


„KAC ZA. 


Lwów 24 kwietnia. 


JE. p. Namiestałk po ukończenia inspekcji 
urzędów i szkoł w Sanoka wyjechał stamt;d onegdaj 
wieczorem do Jaćmmerza do pp. Grotowskieh, a po 
drodze wstupit do marszalka powiatowego p. Feliksa 
(iniewosza w Nowosieleach. Przenocowawszy w Ja- 
tnierzu, p. Namiestnik wyjechał} wczoraj rano do 
Jnsla, wstupil do Zarszyna, gdzie zwiedził wzorową 
oborę p. Wiktora, odwiedził pp. Gorajskich w Mode- 
roce i w poludnie, witany prze: miejscowe władze 
antonomiczne i rządowe, przybył do Jasla, 

O mandat do Rady państwa, opróżniony przez 
zamianowani ks. Jerzego Czartoryskievo, nbiega się 
jak pisza dzienniki wiedeńskie — ks. Juljan Pu- 
zyna. Je-t to mapdat z ginin wiejskich powiatów : 
jarosławskiego i cieszunowskiego. 

Prezydent miasta p. Jochnacki wyslal imic- 
niem Rady miasta Lwowa telegram koudoleutyjny do 
marszałka krajowego księcia Sanguszki, 

Z uniwersytetu. P. Michal Popiel rodem 
z Drohobycza otrzymał na uniwersytecie jagiellońskim 
stopień doktora praw, zas pp. Leon Pietrowski ro- 
dem Z Krywki i Ilormaun Vorzimner rodem z Kry- 
nicy stopień doktora wszech nank lekarskich. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Leokadję Marowską stały nauczycielką 3-kla- 
sowej s koly etatowej żeńskiej w Andrychowie. 

Starszy nauczyciel Antoni Lewak mianowany 
zostal inspektorem szkoł lndowych w powiatach żól- 
kiewskim i rawskim. 

Konkursą Rada szkolna krajowa 
z terminem do konca kwietnia b. r. konkurs na po- 
salę nauczyciela tilologji klasycznej 
św. Jacka w Krakowie. 
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mizerny rezultat kilkunastolornich zabiegów, rekla- 
mowanych często i glośno, mógł — chętnie wiarę te- 
mu dajemy — zabarwić pesymistycznie sprawozdanie 
wydziału centralnego „Rodziny“. Jedną z licznych 
tego przyczyn mógł być również dotychczasowy re- 
zultat finansowy, którego o-tatecznym wyrazem jest 
to, że dotąd wszystkie fnndnsze „Rodziny“: żelazny, 
rczerwowy, dyspozycyjny i stypondyjny wzrosły zale- 
dwie do kwoty 29.382 zł. 15 ct, a 14 oddziałów 
powiatowych ua cele doraźnych zapomóg miało z koń- 
cem z. r. tylko 1.540 zł. 75 et. Szczuplość tych 
funduszów musi oczywiście ujemnie oddziaływać na 
spełnianie statntowych celów „Rodziny“, i bylo przy- 
czyn, że w wydatkach rokn 1800 obok 1.50Y 3i. 
08 ct. kosztów administracyjnych stoi łączny roz- 
chód 398 zł. 91 ct., wydanych na stałe zapomogi 
dla wdów i sierot, jednorazowe odprawy dla iawali- 
dów i stypendja. I nie dziw, że zarząd centralny 
„Rodziny“ tak oszczędnie szafuje swojemi fundusza- 
mi, owszem jest tego rozumna przyczyna, a nią oba- 
wa, że w obec teraźniejszego systemu udzielania 
emerytur, rychło stanąć może „Rodzina* u kresu 
swej finansowej możności i nie będzie mogła podo- 
lać obowiązkom, wziętym ba własne barki bez ści- 
słego obliczenia swoich sił, a pod naszą słowiańską dewizą 
„Jakoś to będzie!“ Owóż faktycznie tylko taka nieo 
patrzność dozwala zarządowi „Rodziny“, że wdowom 
po swoich czlonkach przyrzeka jako dożywotnią eme- 
rvyturę placi corocznie polowę tej kwoty, którą wpła- 
cil ogólem ich mąż wkładkami. Kto n. p. należąc do 
„Rodziny przez lat 10 i placąc corocznie wkładkę 
to zl. wplacil ogólem 100 zł, nabył prawa do co- 
recznej pensji din swej wdowy po 50 zl. Na tem 
jednak nie koniec, bo i dzieci zmarlego nabyły ró- 
wnież prawa do stalej zapomogi, w połowie pensji 
swej matki, t.j. po 25 zl. rocznie, tak iż „Rodziną“ 
o.rzymaws y do swej kasy tylko 100 zil.. bierze ma 
siebie obowiązek wypłacania corocznie aż do doj- 
ścia sierot do peł.oletuości, po 75 zł, następnie 
zaś płacenia wdowie doł ywolniej pensji po 50 zł. 
rocznie. Czyż jest możliwem spełnienie takich zobo- 
wiązań? Czy prosty rachunek nie wskazuje, że w ra- 
zie śmierci 100 członków „Rodziny“ — co przecież 
po kilku jeszcze latach istnienia tego stowarzyszenia 
a prseto w dwadzieścia n. p. lat po jego założeniu 
bardzo jest możebuem — Że w razie, powtarzamy, 
śmierci 100 członków, którzy placąc po 10 zł. rocznie 
złożyli wkladkami po 200 zl., „Kodzina* znalazłaby się 
w statutowym obowiązka płacenia corocznie — prócz 
zapomóg dia pozostalych sierot — po 10.000 zł? 
Tego wydatku nie pokryją z pewnością odsetki od 
nagromadzonych fnnduszów i nie pokryją wkladki 
czionków. I cóż będzie wtedy, kiedy się znajdzie nad 
krawędzią niewypłatności? Co powie się zawiedzio- 


luyim w swoich nadziejąch, zwabionym niemi człon- 


kom? Wtedy nie starczą piękne irazesy, „że wszyscy 
koelujący naród i pragnący lepszej przyszlości »Ro- 
dzinę* popierać będą“. bie wystarczą one, bo temi 
szimuemi trazesami nie zwróci się członkom ich 
wkładek a tem nmiej nie zabezpieczy się niemi ani 
„ich starości ani spokojnego bytu ich wdowom i sie- 
i rotom. Życząc serdecznie nojlepszego powodzenia „Ro- 
dzinie*, w pierwszej linji życzymy jej, aby wziąwszy 
rozbrat z ułyskotliwemi a niedościgntonemi obietnica- 
mi dia swoich członków, wedle stawu usypala gro- 
llę, wedle faktycznego prawdopodobieństwa matema- 


Krajowa Rada zdrowia oceniając przychylnie | tycznego zmienila wymiar emerytur i zapomóg, a 


propozycje wladz szkolnych co do utworzenia insty- 
tucji lekarzy szkolnych, uchwalila wzór instrukcji 
dla mech, 

Z państwowego funduszu mslioracyjnego 
otrzyma Galicja w r. b. wedle przedlożonegn Radzie 
państwa preliminarza, kwotę 46.574 zł. zwrotnych 
subwencjj, Z ogułu 446.350 zł, przeznaczonych dla 
wszystkich krajow koronnych, 

Z kwoty dla Galicji wyznaczonej przypada: 
Na uregulowanie rzeki Nowy Broń wraz z jego do- 
plywami, tytułem siódmej raty 7.804 zl.; na uregulo- 
wanie rzeki Łęg, tytułem szóstej raty 10.100 zł; 
potoku Kisieliny, tytułem szóstej, a zarazem ostatniej 
raty 8.750 zl.; na uregulowanie Krzemienicy i poto- 
kn Babulówka 9.500 zł. (czwarta rata); wreszcie na 


osuszenie bagien rudnickich, jako jednorazowa sub- ! 


wencja, suma 10.5.0 zł, 


Stypendja  Kuratorja fundacji ś, p. dr, Jana 
Towarnickiego nadała następujące stypendja uczniom 
3-kót publicznych: Stypendja familijne;  Iustachemu 
Mysakowi, nczniowi lE klasy szkoły ćwiczeń we Lwo- 
wie, krewnemu fuudatora, w kwocie 150 zł, Józefa- 
wi Towarniehiemu, uczniowi I klasy szkoły imienia 
Elżbiety we Lwowie, krewnemu fundatora, w kwocie 
159 zł, Stetanowi Leninskiemu, uczniowi I klasy 
szkoły ludowej w Jaśle, krewaemu fnndatora, w 
kwocie 154 zł, Stanisławowi Towarniekiemu, ucz- 
niowi konserwatorjum mnzycznego we Lwowie, krew- 
nemu fundutori, w kwocie 2'0 zl. Stypendja niefa- 
milijune: Marjauowi Wyrwińskiemu, nezniowi IV klasy 
ginuiazjnm w Rzeszowie, w kwocie 150 zł, Kazi- 
mierzowi Soltysikowi, uczniowi V klasy gimnazjum 
w Rzeszowie, w kwocie 150 zł, Walerjanowi Dei- 
senlergowi. uczniowi 1[ klasy gimnazjum w Rzeszo- 
wie, w kwocie 150 zł, 
mu, uczniowi MI rokn krajowej szkoły lasowej we 
Lwowie, w kwocie 150 zł, Władysławowi Ratkow- 
skiemu, uczniowi VI klasy szkoly realnej w Krako- 
wie, w kwocie 150 zl. Wszystkie powyższe stypen- 
dja nadane zostały począwszy od roku szkolnego 
1890/91. 

Następnie począwszy od II półrocza roku szkol- 
nego 159 /%, przyznala kuratorja stypendjum w 
kwocie 150 zl. Alojzemu Bejdcekicmu, uczniowi II 
klasy gimnazjom w Rzeszowie, Nadanie powyższych 
stypendjów zatwierdził Wydział krajowy. 

W końcu na wniosek kuratorji przyznał Wy- 
dział krajowy jednorazowe wsparcia z tej fundacji, z 
rnbryki na cele dobroczynne i naukowe  następują- 
cym uczniom: Tadeuszowi Dzierzyńskiemu, uczniowi 
I klasy gimnazjałnej w Chyrowie 20 zł, Stanisławo- 
wi Bielańskieinu, uczniowi IH klasy pintnazjum w 
Samborze 29 zl, Czesławowi Iwanickiemu, nezniowi 
IV klasy szkoły ludowej w Samborze 2' zl, Wia- 
dyslnwowi MKoszackiemu, uczniowi 11 klasy szkoly 
ludowej w Przemyślu, 29 zł, Mujanowi Linhardtowi, 
uczniowi VI klasy gimnazjum w Rzeszowie, 2' zł, 
Stanisławowi Breycrowi, uczniowi VII klasy gimna- 
zjum w Rzeszowie, 20 zł, lgnadecunu Steinowi, nez- 
niowi V klasy gimnazjum w ktzeszowie, 20 zł, Józe- 
fowi Serwie, uczniowi IF roku szkoly  weterynacji 
we Lwowie, 2:) zł, Piotrowi Bukowskiemu, slucha- 
czówi H roku medycyny w Krakowie, 30 zł, Wia- 
dysławowi Wasongow), sluchaczowi I roku wydzisin 
filozoficznego w Krakowie, 30 zł, Tadeuszowi Ja- 
nellemu, uczniowi V klasy reałnejwe Lwowie, 50 zł, 
Janowi Moskwie, słuchaczowi IV roku praw we 
Lwowie 39 zł, 

Z fusdacji imienia Stujmickich i Jankowskchi 
nadał Wydział krajowy stypendjum o rocznych 5390 
zł. Zdzisławowi Skowrońskiemu. 
wydziabi medycznego w Krakowie, 

„Rodzina“, towarzystwo wzajemnej pomocy Tę- 
kodziclników i przemysłowców, przesłało nam spra- 


Stanisławowi Marynowskie- | 


[W ZES na inne racjonalniejsze tory, przemienila 
się w instytucję rzetelnego pożytku powszechnego. 


Opiekę nad grobowcem Adama Mickiewicza 
poruczył Wydzial krajowy Antoniemu hr. Wodzie- 
kiemu. 

Zmaril. Stanislaw Jasiński, adjunkt sądowy, 
zmarl we Lwowie w 42 r. życia. — Stefanja z Ma- 
rynowskich Rydlowa, żona właściciela dóbr w pow. 
mieleckim, zmarła w Krakowie w 55 r. życia. 

Pogrzeb š. p. Leonarda Stawskiego odbył 
się onegdaj. Załobnemu orszakowi, który prowadził 
książę kardynał Dunajewski, kolega zmarłego z wię- 
zienia na Szpiłhergu, towarzyszyła liczna puhlicz= 
ność, a za tramną zmarłego postępował byly uczeń 
jego, hr. Ludwik Wodzicki. Nad grobem rzewnie i 
uroczyście przemówił książę kardynał. „Pięćdziesiąt 
lat wlaśnie mija — rzel on — jak w kraju naszym 
takie smutne stosnuki panowały, że porywano rodzi- 
com synów, żonom mężów, zakuwano w kajdany, 
jzapełniano więźniami obszerne zabudowania klasz= 
torne we Lwowie, a następnie wywożono ich na ża- 
chód do kazamat fortecznych, W r. 1841 uwięziony 
byt š. p. Leonard za pragnienie dla narodu wolno- 
ści, a w cztery lata później wywieziono ośmin 
ludzi na Szpilberg, między którymi był on, a hył 
tukże i ruski ksiądz. Z tych ośmiu towarzyszów 
niedoli, pięciu zmarło już dawno w krajn, szósty na 
obczyźnie, Leonard Stawski jest siódmym, przedo 
statuim — a ósmego łaska Boża utr ymuje jeszcze 
przy życiu. Leonard Stawski, którego dziś do grobu 
składamy, obchodzi dzis właśnie 50-letni jubileusz 
swego męczeństwa." 

Z armji. Pułkownik Wilhelm Schweidler z 13 
p. p. otrzymał jednoroczny urlop; pdkownik Edmund 
Wiirl Edler von Sunteu z 57 p. p.przeniesiony został 
w stan spoczynku, a komendantem tego pułku został 
mianowany pułkownik Kmil Bailleux; podpułkownik 
sztabu jeneralnego Alfons Makowiczka przeniesiony 
do Bf p. p. Major Zygmunt Piasecki ze sztabu ar- 
tyl. komend. in-p. artylerji w Banialuce przeniesiony 
został w stau spoczynku i otrzymał tytuł podpułko- 
wnika; kapitan 1 klasy Józef Peicsich komendant 
garu., domu transportowego we Lwowie, przy spo- 
sobności przeniesienia go w stan spoczynku otrzymał 
charakter majora ad honore:. 

Licytacje. W Czerniowcach dnia 23 maja i 25 
czerwca b. r. odbędzie się publiczna licytacja dóbr 
Kalinestie polożonych na Bukowinie. Cena wywołania 
96 578 zł. 

Wydział Czytelni dla kobiet zaprasza wszyst- 
kich szanownych członków tego stowarzyszenia, na 
doroczne Walne zgromadzenie, które się odbędzie w 
niedzielę 26 b. m. o godzinie 4 po poludnin w lo- 
kaln Czytelui. 

W Krakowie dziś o godzinie 10 rano zostały 
zlożone do grobu rodzinnego na cmentarzu krakow- 
skin zwloki $. p. Emilji z hr. Wodziekich hrabiny 
Dzialyńskiej zmarlej niedawno w Paryżu. 

Z Podhajec otrzymujemy następujące pismo: 
„Powszechnie ulubiony Ickarz dr. Leon Feuerstein 
opuścił nasze miasto, gdzie dotychczas zawsze 4 le- 
karzy swój dobrobyt mieli. Jest zatem dobra posada 
dla lekarza opróżniona. — / głębokim szacnnkiem 
Dr. Leo Feuerstein", 

Nawalny śnieg spadł przedwczoraj w Stocke- 
rau pod Wiedniem. 

Wyrodna matka. Sąd przysięglych w Wersalu 
skwał na dwa lata więzienia nicjaką Ichevin'owę, 


uczniowi IM roku | która, korzystając z nieobecności męża, opuściła go 


pozostawiwszy w mieszkaniu bez opieki córeczkę 
swą liczącą załedwie 6 tygodni, Biedactwo to pozo- 
stawione samo, zmarło z głodu po 36 godzinach 


wozdanie o swoich czynuościach w r. 1890. Towa- | okropnych męczarni. 


rzystwo to, pomimo że istuieje od lat kilkunastu i 


W  Temeszwarze niejaki dr. 


Miły lokator. 


niało ogarnąć siecią swoich tilji cały kraj, dotąd rozwija | Bertrand, adwokat, zadusil właścicielkę don, panią 
się dosyć leniwie, gdyż posiadało z końcem r. 1890 tylko | Jozelę Kirsch, za to że wniosła na niego dlo sadu 


17 oddziałów powiatowych, a w nich 


3 członków ho-'!shargę o niezaplacony czynsz. 


Temperatura. Termometr -+ 6" R. Barometr 
155%. Spada. Pochmurno. Wiatr północno-zachodni. 
Dzień zimny, ale deszczu nie ma. 


Z pod Przeworska nam piszą: 

(X). Człowiek ma to z przyrody, że się lubi 
wygadać a jak mu co doknczy chce się użalić — ale 
niestety nie zawsze to uczynić może — z tej przy- 
czyny prostej, że często nie zuajdzie posłuchu — nie- 
znajomy ruszy ramionami i powie: a mnie to co ob- 
chodzi, przyjaciel znowu: człowieku daj mi pokój, ja 
sam dosyć podobnych mam kłopotów. A tu coś woła 
na ciebie jak ten duch na proroka: skarż się, bo ci 
się stała niesłuszność, Gdyby więc i gazeta odmówi- 
ła posłnchu, trzelkaby poprostu zdesperować. Żeby 
zaś znowu gadnlstwem was nie zrazić przystępuję do 
rzeczy. 

Miasto Przeworsk należy do rzędn tych licznych 
w krajt naszym, które powoli ale ciągle upadają. 
Nie masz ta ani fabryk, ani zakładów przemysłowych, 
ani rzemiosł na większą skalę, ani szkół oprócz zwy- 
kłej ladowej, ni wyższych urzędów. Wszystkie nie- 
mal swoje soki żywotne ciągnie ono z okolicy, z dość 
zamożnej ludności rolniczej, która spieszy doń w jar- 
marki i targi ze swojemi produktami i wprawia je 
w jaki taki ruch drobnym swoim handlem, Ale i ten 
drobny ruch handlowy nieszczęśliwym losem doznaje 
wiele przeszkód, między innemi tę, że miasto zam- 
knięto aż trzema rogatkami, Że to wzrostowi nie po- 
maga każdy zrozumie. Nie jestem obywatelem tego 
miasta, więc właściwie nie mialbym racji na to się 
użalać, ule złe ma to do siebie, że jak te najnowsze 
bakcyle, jest zaraźliwom i ndziela się sąsiedztwu. Kto 
mieszkal w bliskiem sąsiedztwie miasta, wie ile to 
interesów ma się w niem co chwila do załatwienia, 
Zapnsów się nie robi, bo w mieście w każdej chwili 
wszystkiego dostać można więc często, i dwa razy 
dziennie posyłki się wyprawia. A tn przed nosem ro- 
gatka, płać 16 centów. Na rok wyniesie to spory 
haracz. 

Nasz ludek wiejski ma pewien wrodzony instynkt 
do omijania takich szkopułów. Nie nczył się ni pra- 
wa, ni etyki, a jakoś jakby intuicją odyadnje ich 
maksymy. Wie naprzykład, że favores sunt amplicandi 
et odia restringendu; więc gdy prawodawca nie po- 
wiedział: ty unisisz rogatkę przejeżdżać, jeżeli nie 
ma niezbędnej potrzeby, staje przed rogatką i pie- 
szo macha do miasta. Ba, ule dzierżawca myta jest 
„bratem mojżeszowego wyznania”, ten sprytem swoim 
nie tylko fiiozofję ludową ale i szkolną już nie raz 
do kąta zapędził. Tym sprytem odznacza się w wy- 
sokim stopniu, dzierżawca myta ua drodze Przeworsk= 
Kańczuga. — Dzierżawi où to myto już od lat kilku. 
Z początku bral też mytowe ale grzecznie. Nie dał 
na siebie długo czekać, wychodził do wozu, czasem 
się nawet choć komu ukłonit, Szczęście jednak czy 
nieszczęście chciało, że się w krótkim czasie zboga- 
ci. Obywatelstwo okoliczne zaplantowalo na wielką 
skalę cukrowe buraki, Całą jesień tysiące fur prze- 
jeżdża z odstaw% do koleji a worek pana arendarza 
rośnie No moż a by mn właściwie tylko powinszo- 
wać sukcesu, gdyby nie to że poczuwszy pieniądz w 
kieszeni, zmienil się do niepoznania, dla pabliczności 
przejeżdżającej — stał się już nie niegrzecznym, ale 
impertynenckim, każe na siebie czekać, wieczorem i 
po pół godziny, gniewa się na furmana gdy głośniej 
do okna zapuka, agiy się mn zrobi uwagę, że myta 
nie pilnuje, odpowie grubijar stwem. 

Ale to jeden dopiero, i to mniejszy skutek ła- 
skawej dlań fortuny. Drugi gorszy, ho zysk rozbudził 
w uin chciwość, a ta zapędzila go na drogę nawet 
nielegalną. Nie mógł znieść tego, że czasami ten lub 
ów chłopek stunął przed rogatką, Ale co tu począć, 
kiedy ustawa tego nie zabrania. — A spryt od cze- 
go? — Wszudł więc najpicrw w tobra znajomość z 
wójtem gminy. W krótce teź zajaśniał na drewnia- 
nej tablicy zakaz stawania na placach gminnych pod 
taką a taką kurą. Ludek woła „żle“. Ale potrzeba 
to matka inwencji, nie można na placach gminnych 
stawać, więc ludek przeniósł się na obejścia i po- 
dwórza prywatne, ten do znajomego, ten do sasiada. 
M;tnik odważny walki nie zaprzestaje; tylko jako 
dobry wódz zabezpiecza sobie tył w razie przegra- 
nej. Kaptnje sobie policjanta gniiunego, wpada z nim 
na obejścia i podwórza i bez ceremonji fantuje fnry, 
które napotyka i kwita, Co tam zasadnicze prawa 
konstytucyjne o nietykalności domowej, chłop o nich 
nie nie wie; wipe tryumf zupelny, /adna już fura nie 
staje przed rogatką. 

Narzekają chłopi, szukają rady i u mnie. Co to 
być może, proszę pana; wszędzie wolno stanąć przed 
rogatką, a tylko u nas nie, — I, to nadużycie. - - 
Może być, że się to tak nazywa; ale dla nas bieda, 
do miasta i nie wybrać się furą. — Ot, wiecie, zaraz 
was przekonam: Wyślę jutro mego parobka do mia- 
sta, każę ma stanąć przed rogatką, a będziecie wi- 
dzieli, że mu się nic nie stanie. — "Ta, może i nie 
stanie. — Zrobiłem, jak powiedziałem. Ba, ale paro- 
bek, staje przedemną z raportem: Proszę pana, my- * 
tnik zalsał mi naszeluiki.— Masz tobie, a tom chło- 
pów przekonał! Naturalie trzeba coś radzić, powagę 
restybuować a i naszelmiki z życowskiej niewoli wy- 
bawić. Prawnikiem nie jestem, dlatego w wątpliwych 
wypadkach radzę się zdrowego chlopskiego rozumu, 
Ten mi powiada jasno: przecieź samowolnie i bez- 
prawnie nikogo grabić nie wolno, zwłaszcza w nieobe- 
cności właściciela lub jego zastępcy, bo mytuik zagrabił 
naszelniki wtenczas, kiedy parobek poszedł do miastn. 
Czyn więc tego mytnika, jakkolwiek zbogaconego, po- 
winien być karygodnym. Pal więc skargę do sądu. 

Mija miesiąc jeden, drugi, trzeci... o sprawie 
ani slychu. Prawda, że panowie w sądzie mają wiele 
do czynienia; ale i to wie zinyślone, że moje naszel- 
niki uiewinnie tyle miesięcy w Żydowskiej komorze 
gniją, bo ich tam pewnie żadną apreturą uie maści; 
więc choć może kiedyś jak się spodziewam wolność 
ódzyskają, już ich Żaden rymarz nie wykaruje, 

Nakonice gdzieś w czwartym miesiącn dostaje 
mój parobek cytację; ale dokąd? nie do sądu, lecz 
do starostwa. Więc czynu nie uznano za karygodny. 
Jest tam wprawdzie w kodeksie wzmianka o eigen. 
mächtige Pfändung, ule cóż, musiał się odpowiedni 
puagral w inną stronę obrócić i przepadło. 

Bieda. Trza mi to było chcieć chłopów prze- 
konywać? Do starostwa trzy mile opętanc, trzeba 
płacić kolej tam i nazad, dać strawne 1 stracić dzień 
roboczy. Ale nic nie pomoże; władza wzywa, więc 
bierz grosz i chleb do torby i jedź! Wieczorem po- 
wraca parobek. — No, cóż tam” — A nic, proszę 
pava. — Jakto nic? — No, Żyd nie stangl ua ter- 
min, taj tyle. —- A cóż więcej? — A nic; zapytał 
mie się jakiś pan, jak to było, i kazał wracać 
do domu. 

A to już chyba moje nieszczęście; tu następują 
żydowskie święta. Kiedy ja też do moich naszelników 
przyjdę? Ale nie ma nieszczęścia tak wielkiego, żeby 
brakło wszelkiej pociechy, choćby tylko tej: „Habes 
gocios doloris,“ 

Otóż niedawno przychodzi do mnie mój sąsiad, 
gospodarz wiejski, i pyta: Proszę pana, a jak tam 
pańska sprawa z żydem? — Ubodlo mnie to. Prey- 
szedł urągać się ze mnie. — Alho co? pytam. — 
No, bo i mnie żyd zagrabił kożuch jeszcze w zimie, 
a tu jnź niezadługo Św. Jana, a jednak ani daj Boże 
do niego przyjść: A to najgorsza, że on go tam pe- 
wno nie przewietrza; gotów mi stę potem wylenić. — 
A skarżyliście się gdzie? -- Skarżyłem. Możeby, pro- 
szy pana podać gdzie wyżej; szkoda kożucha. — Nie 


można. — A to czemu? — No, bo nas jeszcze tutaj 
nie rozsądzono. — No, to cóż robić? — Wiecie, 


Michale, cierpieliśmy dotąd, cierpmy i dalej. 

Ofiary. Dla ubogiej rodziny p. E. Medreckiej, 
mieszkającej przy ul. Kopernika 1. 6, otrzymaliśmy 
od A. i ©. S. z Łapczycy 2 zł. —a razem z wy- 
kazanemi poprzednio 2 O zł. 93 et. 

Dla biednej wdowy w Ottynji, mającej połama- 
ne nogi, otrzymaliśmy od X. Y. z Byszowa 5 zł. 
Dla p. Józeia Gergowicza, 70-letniego staru- 

mieszkającego przy ulicy Grodzickich 1. 6. na 

lewo ze schodów na dole, otrzymaliśmy od XX. z 
Podkamienia koło Brodów 5 zł, od p. L. Punt- 
scherta z Tarnopola 2 zł. — razem 7 zł, które 
zaraz biedakowi odesłaliśmy. 

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych złożyli w Przemyślu w terminie 


Bzka, 


wiosennym 189] : Czechowska Katarzyna, Drzewiecka 


Zuzanna, Gardzielówna Paulina. lierlosówna Amalja, 
Lerchówna Michalina, Myssak Paweł, Pociejówna He- 
lelena, Pollmanówna Florentyna (z odznaczeniem), Za- 
krzewska Wanda. 

Oprócz tych złożyli egzamin nzupełniający na 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych z jezykiem 
wykładowym ruskim: Garnowski Tadeusz, Knobloch 
Ambroży, Niementowski Jan. 

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę (25 kwietnia) o godz. 
G wieczór w sali fizyki szkoły realnej. Porządek 
obrad: 1) Dyskusja nad poprzednim referatem prot. 
Fischera, 2) Z 9 zjazdu gcografów niemieckich w 
Wiedniu. Ref. prof. Majerski. 

Rząd rosyjski zrzucił wreszcie maskę i wydał 
rozporządzenie, które bardzo dobitnie stwierdza, iż 
mu na rękę jest emigracja włościan polskich z Kró- 
lestwa do Branzylji, a nawet wydał obecnie ustawę 
ułatwiającą Polakom wychodźtwo do Ameryki. W 
zbiorze praw bowiem, który ogłoszono we wtorek 
dnia 21 b. m., zuajduje się ustawa o tymczasowem 
uwołnicniu mieszkańców Królestwa polskiego od opłaty 
podatku w wysokości stu rubli za paszporty emigra- 
cyjne i o upoważnieniu warszawskiego jenerał-guber- 
natora do wydawania świadectw emigracyjnych bez 
potrzeby wyjednywania na to za każdym razem naj- 
wyższego pozwolenia. Wychodźtwo więc ułatwione. 
Jeśli dawniej powstrzymywał kogo od emigracji nad- 
zwyczaj drogi pRszport emigracyjny, to dziś i ta 
przeszkoda usunięta, gdyż rządowi vosyjskienni bardzo 
miłemby było, gdyby się mógł pozbyć wszystkich Po- 
laków z Królestwa. 

Arszenikiem otruto w Louisville, w Stanach 
Zjednoczonych cały orszak weselny, złożony z 50 
osób. Podobno była to zemsta odrzuconego przez 
panuę młodą konkurenta, który zatruł wodę w 
studni. 

Ze świata dzieci. 

Józia zna już wszystkie litery, nle jest tak 
roztrzepana, że nie może zlożyć najkrótszej sylaby. 

— Sluchaj — mówi do niej matka — teraz ty 
będziesz mamą, a ja Józią. Uważaj, jak będę skła- 
dala: b, a, bn... 

— Dosyć — wola Józia — kiedy ja jestem ma- 
mą, nie będzie dziś lekcji. 


Teatr. Dziś w piątek „Szalony pomysł“, kro- 
tochwila w 4 aktach Laufa, Jutro w sobotę po raz 
ostatui w tym sezonie „Gioconda“, opera w 4 aktach 
Ponchielli'ego, przedostatni gościnny występ panny 
Miry Hellerównej, występ panny Marji Pawlikowó- 
wnej i pp. Chodakowskiego i Jeromina, 


Literatura i Sztuka. 


* (Opera. Publiczność zgromadzona wczoraj w tc- 
atrze miała sposobność zachwycać się nietylko cnio- 
wnym głosem panny Miry Hellerówby w „Carmenie*, 
ale i prześliczną jej grą. Wielka Bpiewaczka z każdym 
dniem staje się coraz większą artystką dramatyczną. 
Pan Chodakowski nie był wczoraj przy głosie, przy- 
tem partja torrcadora jest dla niego za niską. Pan 
Warmath nie powinien występować w roli duon Josego, 
bo nie leży ona wcale w jego cliarakterze.— Zresztą 
przedstawienie wypadło dobrze i staraunie. 

* Koncert p. I. Śliwińskiego zapowiedziany na 
niedzielę odłożony został do poniedziałku d. 4 maja 
i odbędzie się po koncercie w Krakowie, a to dla 
tego, że we Lwowie jest wprawdzie dużo salonowych 
tortepianów, ale nic ma ani jednego znakomitego 
fortepianu koncertowego, P. Śliwiński zażądał więc 
telegraficznie fortepianu z Wiednia. 

* Nowa Bibljoteka uniwersalna przeszła teraz 
pod nową redakcję i zuacznie zostala ulepszona, — 
Prenumerata tego miesięcznika wynosi rocznie (wraz 
z przesyłką pocztową) 4 zl. 0O ct. — Za tę kwotę 
otrzymuje prenumerator grubą książkę, zawierającą 
trzy lub cztery prace wartościowe. — Kwietniowy 
zeszyt zawiera: Aleksandra Jełowickiego „Moje wspo- 
mnienia*, Michala Czajkowskiego „Stefan Czarniecki“ 
i Pamiętnik Lichockiego. — Adres redakcji i admini- 
stracji Nowej Bibljoteki uniwersalnej jest następujący : 
„Kraków. Księgarnia Spółki wydawniczej.“ 

* Z gal. Towarzystwa muzycznego. W nic- 
dzielę dnia 26 kwietuia b. r. odbędzie się w Sali 
Towarzystwa (gmach teatralny) pod artystyczną dy- 
rekcją p. Rudolta Schwarza czwarty koncert. Pro- 
gram: 1) J S. Bach, koacert na cztery fortepiany i 
orkiestrę smyczkową. Partje fortepianowe: p. Emil 
Bertemiljan Brajer, p. Władysław Giziński, p. dr. 
Leslaw Gluziński i p. Władysław Wszelaczyński. 2) 
R. Volknianu, Serenada d-moll op. 59 na orkiestrę 
smyczkową (zolo wiolonczelowe prof. A. Sladek), 3) 
J. Bralims. Z cyklusu Pieśni cygańskieli op. 103 na 
chór mięszany i fortepinn pierwsze sześć numerów, 
4) P, v. Beetlionen, Menuet i fuga z kwartetu c-dur 
op. 59 na orkiestrę smyczkową. Początek z uderze- 
niem pół do pierwszej w południe, 

Bilety są do nahycia w księgarni pp. Seyfar- 
we i Czajkowskiego, a w dzień koncertu przy 
asie. 


* Gorzelnika numer z 15 bm. zawiera: „W spra- 


wie przepisów wykonawczych do ustawy gorzelnianej , 
Z praktyki: I. „O zmianie fermentacji“, IL „O pro- 
waudzeniu drożdży sztucznych w gorzelniach czeskich“. 
Korespondencje. Rozmaitości. 


Rozmaitości. 


Zawodowy kochanek. W Anglji istnieje oso- 
bna kategorja ludzi, których całem zadaniem jest 
rozkochiwać w sobie młode panny i brać za to za- 
platę od ich ojców. Taki młodzieniec nazywa się „a 
professional lower“ (zawodowy kochanek), a oto, 
jak według tygodnika angielskiego Pearson's Wee- 
kly doszła Anglja do posiadania tych młodzieńców. 

Parę lat temu, pewien zamożny obywatel ]on- 
dyński radził się przyjaciela. swego W kwestji nader 
delikatnej. Miał on córkę, piękuą, wykształconą, do- 
brą, jak anioł, ałe, która postanowiła, wbrew woli 
całej rodziny, wyjść za mąż za pewnego pana, utra- 
cjasza, nie dobrego, pędziwiatra, polnjącego niemal 
jawnie nu pokaźny jej posag. Przyjaciel, wysłucha 


jeszcze bardziej 
do poważnej fortuny, zawsze w psychologicznym mo- 
mencie usuwając się 
wiając swobodne imicjsce „rzeczywistenn* pretenden- 
towi. Obecnie 
znanej w stolicy miljonerki jej... własnego ogrodnika, 
w którym ta płocha panna upodobała sobie. Zada-ie 
niezmiernie ciężkie, 


wszy słusznych lamentacyj stroskanego ojca, i po- 
myślawszy dobrą chwilę, rzekł mu: 

— Mam, czego ci potrzeba! Córka twoja zbawio- 
na. Jutro przyprowadzam do was mego dobrego 
znajomego pana X., to bardzo ładny chłopiec, z naj- 
lepszego Świata, silnie podrujnowany  majątkowo, 
prawie bez środków do życia. On się będzie do 
córki twej zalecał. 

Stroskany ojciec omal 
oburzenia i podziwu. 


nie spadł z krzesła z 


— Będzie się on zalecał do twej córki — cią- 
gnął dalej spokojnie przyjaciel — i doprowadzi do 
tego, że ona go pokocha, Wtedy córkę swoję wy- 


wieziesz gdziebądź na ląd stały, do Szwajcarji, do 
Nizzy.. Gdy wróci z podróży, nie będzie już pamię- 
tała ani o pierwszym, ani o drugiim aspivancie, ale 
pokocha trzeciego, który zostanie jej mężem. Natu- 
ralnie ważną jest rzeczą postarać się, aby ów trzeci 
zjawił się w porę. 

— Bardzo pięknie — rzecze ojciec, silnic zanic- 
pokojony, —- ale któż mi zaręczy, że ów przyjaciel 
twój nie zechce pracować dla... własnego interesu? 

— Ja ci zaręczam. Znam go; te chłopak bardzo 


trzeźwy, chłodny i silnie inceresowany. Hojnym 
tyłko trzeba być dla niego. 
Ojciec pomyślał chwilę. 

— Zgoda — rzecze. — Przyprowadź go jutro i 


kiedy córka moja siądzie 
dostanie 100 fuu- 


powiedz mu, Że w dniu, 
na statek odpływający do Calais, 
tów szterlingów. 

Piękna miss z początku chłodno bardzo przyj- 
mowała zabiegi nowego konkurenta, ale byt to mło: 
dzieniec bez zarzutn, przystojny, Zręczny, tkliwy... 
słowem, rychło czas w jego towarzystwie zaczął jej 
niezmiernie szybko npływać. Rzecz prosta, dom cały 
i rodzina sekundowały panu X. tak zapobiegliwie, 
jak przeszkadzały dotąd usilnie jego poprzednikowi. 
Sławem, w miesiąc potem, pmma w towarzystwie 
ojca odpływała z Dowru po najczulszej scenie ze 
swym ukochanym, obiecując mu pisać co wtorek i co 
piątek, 

Ale w podróży nie zawsze listy piszą się re- 
gularnie... potem wcale się nie piszą... 

Po powrocie do Anglji, w rok potem, piękua 
miss poznała trzeciego młodzieńca i przekona się, 
że jakby stworzony właśnie na jej męża Ze slubem 
nie zwlekano. Wszyscy byli zadowolvieni, a najbar- 
dziej zadawolnionym hył ów „podstawiony“ aspirant, 
delektujący się sumiennie zarobioneni stu funtani! 

Widząc, iż nie zły to mtercs, owo zwracanie 
panien z błędnej drogi, jął raz jeszcze próbować 
szczęścia w tymże zawodzie i — wybawił od fatal 
nego mezaljansu bogatą dziedziczkę. Zachęciło go to 
do dalszych prób. Powoli doszedl 


na stronę dyskretnie i zosta- 


właśnie pracuje nad odsadzeniem od 


to też pan X. olliczając scisle, 
ma już nadzicję po tym ostatnim tryumiie odpocząć 
na laurach i żyć już tylko z poważnej renty, ktorą 
mu ostatnia kampanja należycie zaokrągli, 

Ale jest-że gdziebydź zakątek świata bez 
walki o byt? Jest-że gdziebądź zawód — bez kon- 
kurencji ? 

Przykład pana X. zelektryzowal wieli posiada- 
jących odpowiednie kwalifikacje młodzieńców. Dziś 
takich „kochanków z zawodu” istnieje już w Anglji 
setka, może dwie — a każdy z nich ma  zujęcie 
wyżej głowy. 


Część ekonomiczna. 


$ Nowa fabryka powstała — jak pisze Czas — 
w Korczynie pod Krosnem i wyrabia bardzo trwałe 
i gustowne rolety i żaluzje do okien Fabrykę 0- 
tworzył p. Józef Köhler. fuchowy w tego rodzaju 
wyrobach i odrazu postawił ją tak, że wyruby jej 
dla swoich zalet mogą współzawodniczyć skutecz- 
nie z zagranicznemi. Ważne jrst także, że ceny 
wyrobów są takie, jak zagranicznych. Fabryka wpro- 
wadziła wyrób rolet tak wykonywanych, że mogą 
być odrazu przybite i zawieszone w oknie; wyko- 
nuje też rolety z czystego jedwabiu, ze złotych 
nici, które mgdy nie czernieją. 

Fabryka p. Kóhlera wprowadziła prócz tego 
nowość, która zasługuje na szerokie rozpo- 
wszechnienie z powodu swej praktyczności i ta- 
niości, mianowicie Ścienne dywany na drewnianych 
pręcikach, których zupełnie nie widać. Takie dy- 
wny bardzo praktyczne są dla sypialnych pokoi, 
a wyrabiane bywają w najrozmaitszych wielko- 


ściach. 
Wiedeń 22 kwietnia. 


(Z) Giełda pieniężna i giełda zbożowa to 
dwie szalki jednej wagi. Skoro jedua z nich pod- 
nosi się druga spada. Prawo to sjrawdziło się 
dziś, bo równocześnie ze spadkiem cen zbożowych, 
od onegdaj rozpoczętym a wczoraj i dziś dalej 
prowadzonym, ożywil się ruch na giełdzie pienię- 
żnej i kursa poczęły się zwolna wznosić w górę. 
Niemało przyczyniła się do tego rozprawa w ko- 
misji adresowej Izby posłów i w niej przez repre- 
zentantów rządu odchyłone rąbki ekounmicznego 
programu, w którym npaństwowienie „kolei i regu- 
lacja waluty wybitne zajmują miejsce. Przede- 
wszystkiem jednak najbardziej podniecająco na 
usposobienie naszej spekulacji działały te oświad- 
czenia ministrów, które się odnosiły do opieki 
rządu nad stolicą państwa a odbłysk nadziej, że 
rząd nie zapomina o przeniesieniu koszar va przed- 
mieścia, pamięta o budowie wewnętrznej miejskiej 
kolei i zamierza niebawem przystąpić do regulacji 
Wiedenki, sprawił, że głównie rosły kursa papie- 
rów budowlanych a obok nich kolejowych. W ogóle 
wobec pogodniejszej tendencji wszystkie notown- 
nia posunęły się dziś naprzód a ostatecznie no- 
towano: 

Kredyty austrj 30025, węgierskie 34325 
Anglobanki 16050, Uniony 23727, Bankvereiny 
114*—, Länderbanki 21775, Ludwiki 21350, 
Czerniowieckie 24550, Renta papierowa 9250, 
srebrna 9245, austrjacka złota 110'85, papierowa 
101:80, węgierska złota 105'50, papierowa 10185, 
dukat 550, 20-frankówka 921—, marki 11-40, 
ruble 1:37'/, zł. 

Ceny zbożowe. Jak znaczny i w których ga- 
tunkach jest obecny wzrost cen zbożowych wska- 
zuje tabelka porónaweza cen płaconych dnia 21 
kwietnia 1890 i 1891: 


Pszenica na wiosnę 9.00 10.30 -} 180 
5 „ lato 3.93 10.30 +- 147 
s „ jesień 808 1015 + 2.07 
Żyto na wiosnę 8.60 8. — 
» n lato 8.48 8— 
» » jesień ee, ETAT 
Owies na wiosnę 8.96 7 
a m kO SE i 
s „ jesień 6.40  7.— + 0.60 
Kukurudza na jesień 5.20 7.00 +- 1.80 
Rzepak  „  „ 1335 18.60 + 5.25 


Tabelka ta wyraźnie wskazuje, że w dosta 
wach na bliższe termina, a więc zboża z kampanji 
roku 1890/91 — z wyjątkiem pszenicy nie pod- 


PRZEGLĄD z dnia 25 Kwietnia 1891. 


niosły się wcale ceny, ale za to znacznie podwyż- 
szyły się ceny w dostawach na termina jesienne, 
zatem zboża z nowej kampanji. Z dat tych przeto 
płynie dalej ten wniosek, że teraźniejsze zapotrze- 
bowanie konsumcji nie musi być znaczne, ale pa- 
nują już teraz uzasadnione obawy o zaspokojenie 
potrzeb konsumcji w nowej kampanji. 

O ile powyższy wniosek jest prawdopodobny, 
świadczy najlepiej fakt, że austrjackie i węgierskie 
młyny parowe, aby położyć skuteczną zaporę usta 
wiczneniu wzrastaniu cen zbożowych, postanowiły 
ograniczyć swój ruch i mleć tylko przez pięć dni 
w tygodniu. — W skutek tego postanowienia ruch 
zwyżkowy w terminach wiosennych i letnich zna- 
cznie zwolniał na targach i wiedeńskim i peszteń- 
skim a ceny znacznie się cofnęły. 

Oto najświeższe wiadomości z targów zbo- 
żowych: 


Cony zbożowe: 

Wiedeń 22 kwietnia. Pszenica na wiosnę 986 
do 9.90, na maj-czerwiec 9.89 do 0.90, na jesień 
959 do 9.73. — Żyto na wiosnę 5.35 do 8.49, na 
maj-czerwiec 8.25 do 8.30, ma jesień 8.30 do 8.32 
— Owies na wiosnę 7.68 do 7.73, na maj-czerwiec 
755 do 7.60, na jesień 6.82 do 6.34. — Koku- 
rudza na czerwiec-lipiec 7.32 do 734, na lipiec- 
sierpień 7.42 do 7.44. — Rzepak 17.60 do 17.70. 
— Spirytus gotowy 18.37 do 19.50 zł. 

Peszt 22 kwietnia. Pszenica na wiosce 975 
do 9.80, na maj-czerwiec Y.68 do 9.70, na jesicń 
9.27 do 9.29 — Żyto na wiosnę 0.— do 0 —, na 
maj-czerwiec 0.— do0. , na jesień O — do 0 —. 
— Owies na wiosuę 7.50 do 7.55, na maj-czerwiec 
0.— do 0—, na jesień 6.42 do m59 — Rukurndza 
na maj-czerwiec 6.84 do 6 86,— Rzepak ma Sierp. 
wrzesień 17540 do 1760. —- Spirytus 17.50 do 
18.- zł. 

Tryjest 23 kwietnia. Spirytus loco 19.50 do 
20. — zł. 

Berlin 21 kwietnia. Pszenica na kwiecień-maj 
235.75, na wrzesteń-październik 21950. — Żyto 
na kwiecień-muj 194.—, na wizesień-październik 
183 —. — Owies na kwiecień-maj 16075, na 
wrzesień-październik 15050 — Spirytus na kw.- 
maj 51.25, na czerwicc-lipiec 51.60, na lipiec- 
sierpień —.— marek. 


Z zbożowych targów. 


| 24 kwietnia | Lwów | Tarnopol „a Jarosław 


I 
osl 25 8807,15 875] 860 —9.10 


Pszenica B50 9 

Żyto 6 25 —6.60°5 90 -8 45620 650,630 -8.80 
Jęczmień 550 -6.40/5.25—7 —-|6.50 630] 6.76 —7.25 
Owies 665 7 10] 6.80 670; 586 6.25, 6.—:—-7 — 
Groch 6.—10 756] 6 —10 -|6—1050 830 87 
Wyka — —.--- {0 —0— o |--—. 
Rzepak M - 121011 —12,— 11 2511 75, 11 261240 
Chmiel DE, | ai T- 
Konic. czer. 142.—52 —|41 43 4l- 47 ļ42 62 
Konic. biala |,- m pm ca n | 
Okowita —= |-->——bo ow -" -p =e 


wazyatko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od —-— sl. za 56 kilgr. netto loco Lwów 


Z powodu żydowskich świat stagnacja handlowa. 


Telegramy „Przeglądu” 


Bukareszt 24 kwietnia (pryw.) Zapanowało 
tu wielkie wzburzenie z powodu gwałtu w mieście 
Wlacho-Klissuri, w wilajccie monasterskim. Tam- 
tejszy bisaup grecki z pomocą władz ture- 
ckiel: opanował i zajął cerkiew wybudowaną 
przez Kucowałachów dla rytuału rumuńskiego. 
Ludność rumuńska wysyła deputacyę do sułtana. 

Wiedeń 24 kwietuia (pryw.) Minister Kallay 
pojedzie w czerwcu do Bośnji i Heicogowiny dla 
inspekcji i reform w administracji lokalnej. Lu- 
dność będzie powolana do udzału w admini- 
stracji. 

Sofja 24 kwietnia (pryw.) Stambułów posia- 
da i podobno ogłosi dowody, że serbski minister 
Džaja, znany panslawista, za plecami rządu serh- 
skiego popierał ostatni zamach sofijski i że dalej 
knuje z emigrantami bułgarskimi. 

Belgrad 24 kwietnia (pryw.) Z powodu rzą 
dowego nakazu, aby ekskrólowa Natalja opuściła 
Serbję, w przeciwnym razie będzie aresztowana i 
wywieziona, utworzyło trzydziestu młodzieńców 
straż czuwającą nad Natalją. 

Berlin 24 kwietnia (pryw.) Wydana w Drez 
pie broszura pod tyt. „Upadek Austuji" jest po- 
dobno pióra Bismarka. Doradza ona Niemcom po- 
rzucić Austrję, a zbliżyć się do Rosji, a przede- 
wszystkiem występuje przeciw zawieraniu traktatu 
handlowego zAustrją Inni utrzymują, że autorem 
tej broszury nie jest Bismark, ale pewien drezdeń- 
ski dzienuikarz, który oddawna żyje z Bismarkiem 
w ścisłych stosunkach 

Paryż 24 kwietnia (pryw.) Dziennik National 
za rozsiewanie potwarzy ua bank „Credit Commer- 
ciał et Industriel“ został skazany na zapłacebie od- 
szkodowauia 100.000 franków, grzywny 2.000 i na 
zamieszczenie na swój koszt w 25 dziennikach ca- 
łego wyroku. Nadto redaktor Nationala, Maurycy 
Gołdberg, zostal skazany na 4 miesiące więzienia. 
Rozprawa wykazała, że paszkwile na ów bank pisano 
w tym dzienniku dla tego tylko, aby dostać od dy- 
rekcji łapówkę. - 

Paryż 24 kwietnia (pryw.) Dyrektor Banku 
des Rentes uciekl, okazał się bowiem deticyt wyno- 
szący kilkakroć stotysięcy fr. (Bavque des Rentes 
była instytucją podobną do naszej „Rodziny“, za- 
bezpieczała bowiem członkom rentę na stare lata. 
Przyp. Red.) 


Wiedeń 24 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów postawił poseł Preskowetz 
wniosek, w którym żąda ostateczucgo załatwienia 
sprawy sprzedaży soli kuchennej i soli bydlęcej, 
tudzież wyrobu i sprzedaży kainitu i innych soli 
nawozowych. 

Londyn 24 kwietnia. W izbie niższej przed- 
łożył Góschen budżet na r 1891. Nadwyżka z ro- 
ku ubiegłego wynosi 1%, miljona. Dochody preli- 
minowaoo na 907/,, wydatki na 88*, miljona. 

Londyn 24 kwietnia. W Izbie parów potwier- 
dził Salisbury, że Portugalja wydała nakaz, aby 
usunięto wszystkie przeszkody w komunikacji z 
Pangwe do środka Afryki. Jeżeli stanie się za- 
dość temu rozkazowi. nie będzie już więcej żadne- 
go powodu do skarg Ponieważ jednak urzędnicy 
portugalscy w Afryce nieraz już nie spełnili roz- 
kazów przesłanych im z Lizbony, wysłano trzy 
okręta wojenne do Pangwy. 

Rzym 24 kwietnia. Komitet parlamentarny, 
propagnjący zaprowadzenie międzynarodowych po 
kojowych sądów rozjemczych, postanowił na wnio- 
sek londyńskiej międzynarodowej konferencji par- 
lameutarnej, odbyć najbliższą naradę w Rzymie w 
listopadzie, dalej zatwierdził wybór Bonghi ego na 
prezesa, Pandolfiego i Maflvego na sekretarzy, i 
polecił prezydjum, aby poczyniio starania, by 
przyszła konferencja parlamentarna we Włoszech 
odbyła się poważnie. Dotychczas do komitetu te- 
go przystąpiło 162 posłów, zdaje się jednak, że 
jeszcze inni posłowie przystąpią, 
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Śledztwo w sprawie wybuchu w prochowni 
przy Porta Portesa trwało aż do północy. 


stwierdzono, że przyczyną wybuchu był wy- 
padek. 
Rzym 24 kwietnia Skutkiem eksplozji pro 


chowni potłnkły się szyby w prywataej biblj tece 
Papieża, oprócz tego zniszczone zostały malowidła 
na szkle na schodach królewskich w Watykanie i 
inne drogocenne przedmioty, W kościele św. Pio 
tra pogięły się sztaby żelazne w wielkich oknacli, 
a malowidła szklane nad ambung, sw. Piotra ule 
gły zniszczeniu. Kościół Św. Piotra zamknięto pro- 
wizotycznie, zamknięto także kościół św. Pawla, 
gdzie wszystkie szyby szklune z malowidłami są 
potłuczone. — W klasztorze św. Pawła mocno 
uszkodzonych zostało wiele starożytnych przed 
miotów. 

Wiedeń 24 kwietnia. Siostra prezesa miuj- 
strów br.—a Ludwika Taafic zachorowała w Pradze. 
Skutkiem tego odjechał hr. Taaffe do Pragi. 

Cercle u atcyksiężnej Marji odbzdzie się +2 
i 13 maja. Pierwszego dnia (nzyjmować bęłzie 
arcyksiężna od godziny 12 do 2%, po południu 
ciało dyplomatyczne, 13 maja przed pałudniem 
panów należących do dworu. « po południu damy 
pałacowe i inne panie mające wstęp do dworu. 

Wiedeń 24 kwietnia. Urzędowe sprowozda- 
nie z czynności sesji Rady kolejowej, którą już 
zamknięto, wykazuje, że załatwiono na niej na- 
stępujące sprawy : 

Przyjęto wniosek komisji, na których linjach 
nowa taryfa towarowa ma obowiązywać. 

Odstąpiono rządowi do zbadania wniosek 
delegatów galicyjskich, aby zsliczono węziei ka- 
micnny między te artykuły, co do których obe- 
wiązuje taryfa wyjątkowa. 

Odstąpiono rządowi do uwzgiędnienia ped-: 
niesione na sesji życzenia © uproszenie oblicze- 
nia należytości mauigmiacyjnych i o ustanowienie 
w bezpośrednich taryfach związkowych odpowie- 
dniej ceny za przewóz zhoża i mąki. | 

Z zadowolnieniem przyjęto nowe postane- | 
wienia odnoszące się do reexpedyeji. 


Wyrażono  ubolewanie, że miasto Wie 
deń z tych postanowień reexpedycyjnych do- 
póty nie będzie miało korzyści, depauki koleje 


prywatne ich nie przyjmą. W sprawie tej przy- 
jeto odpowiednią rezolucję, tudzież rezolucję, ż4- 
dającą, ahy koleje prywatne przyjęły u siebie no- 
wą taryfę towarową kolei pan-twowych. 

Z zadowolnieniem przyjęto do wiadomości 
ulepszenia w połączeniu pocizgów na linji Wie- 
deń - Londyn. 

Odstąpiono rządowi do zbadania wnioski o | 
zniesienie taksy za przewóz pokarmów podróż- ; 
nych i o zniżenie taryfy osobowej na dalekie 
podróże. | 

W sprawie poninożenia materjału ruchu po-; 
wzięto uchwałę, że pomnożenie to ma się odby- 
wać stopniowo w miarę, jak ruch na kałejach s ię 
zwiększa, i uzyskano przyrzeczenie, że Środki, ma- 
jące na celu zapobiedz braków: wazonów, przed- 
sięwzięte w zeszłym roku, także i w tym rokn 
ponowiune zost:nią 

W sprawie projektu budowy kolei Tauern- 
skiej zalecono rządowi po szczegółowej debacie: 
budowę kolei z Laak do Divacca jako najlen-| 
dziej potrzebną. Zarazem wystosowano do rządu | 
prośbę, aby przestudjował projekt budowy linji ku- į 
lejawej, mającej połączyć Cełowiec z południem ! 
monArchji w kierunku na Lubhlarę. | 

Wiedeń 24 kwietnia. Polit. Corr. enie, | 
że serbski minister finansów Wuicz miał wczoraj 
w ministerstwie spraw zagranicznych długą na- 
radę z szefem sekcji Głanzem i dziś odjechał do | 
Petersburga. 

Presse dunosi, że wczoraj nie było żadnej 
konierencji nad austro-uiemieckim traktatem han- 
dlowym, gdyż delegaci uiemieccy oczekują jeszcze 
instrukcji co do ostatnich niewyrównawych jeszcze 
różnic, dotyczących artykułu XII traktatn. Pra- 
wdopodobnie w przyszłym tygodniu nastąpi Osia- 
teczne ukończenie rokowań. 

Ten sam dziennik donosi, że w sprawie au- 
stro-węgierskiego Lloyda, odbyła się wczoraj kiko- 
godzinna konferencja między reprezentantami rządu 
a pełnomocnikami tego towarzystwa. 

Berlin 24 kwietnia. Pariament odrzucił 142 í 
głosami przeciw 78 ten artykuł noweli przemy- ' 
słowej, który postanawia kary za przyniuszanie 
albo wzywanie robotników ilo złamania kontraktu | 

| 


służbowego. Za przejęciem tego artykulu głoso- 
wali narodowo-liberalni i konserwatywni posłowie. 
W ‘ten sposób załatwiono 
czytaniu. 

Rzym 24 kwietnia. D$ szpitali tutejszych 
przewieziono 75 ludzi rannych podczas Wczoraj: | 
szej katastrofy. Dotychczas wydobyto dwa trupy | 
z gruzów. W prochowni, która wyleciała w powie- | 
trze, bjło 250 tena prochu (250.000 kiiosramów 
Skutkiem tej explozji uszkodzone zostaly wszvst- 
kie chaty wieśniacze w promienin jedno - kilome- 
trowym. W samym Rzymie, w mieście i w Waty- 
kapie od wstrząśnienia powietrza potłukło się | 
wiele szyb; w Watykanie zniszczone zostały cenne | 
malowidła na szsle Pewien kapitan inżynierji, | 
który pracował nad wydobywani m rannych. od- | 
niósł ciężkie uszkodzenie W pobliżu prechowni : 
znajdowała się szkoła rolnicza, wychowańiew tej | 
szkoły zdołali się uratować. Rannych kazał król j 
odwozić we własnym powozie. Ludność witała | 
króla entuzjastycznie, gdy wrycał do miasta Dziś 
odwiedzać będzie król rannych w szpitalach. Za- 
powiedziane na dziś wyścigi konne odłożono, Do 
tychezas nie zbadano przyczyny explozji. Śledztwo 
jest w toku. 

Rzym 24 kwietnia. Na interpelację o eksplo- 
zji prochowni koło Rzymu odpowiedział Nicotera, 
że jeszcze nie ma dokładnych informacyj w tej 
sprawie. Prawdopodobnie jaka% nieprzewidziana 
przyczyna wywołała tę eksplozję. Na miejscu ka 
tastrofy odniosło 48 osób rany. oprócz tego jest 
w mieście około 200 osób lekko skaleczonych. — 
Miuister wojny oświadczył, że w prochowni tej 
było 265 tona (265.100 kilogr.) prochu starego 
systemu. Sledztwo jest w toku. Z całego przebie- 
gu katastrofy musi się wnosić, że w prochu tym 
proces palenia powoli się rozwijał, jednakże jest 
rzeczą trudną technicznie to skonstatować. 

Londyn 24 kwietnia. Daily News notuje. 
że w izbie gmin panuje przekonanie, iż rząd chce 
w jesieni parlament rozwiązać, i przez zaprowa- 
dzenie bezpłatnych szkół ludowych wyborców dla 
siebie pozyskać. 

Daily Chronicle przepowiada, że przyszłe 
wybory wypadną korzystnie dla rządu. 

Standard zaś jest zdania że nie zachodzi 
żadna ANa zaprowadzenia bezpłatnej szkoły 

ej. 


nowellę w drugiem | 


ludow 

amburg 24 kwietnia. Hamburger Corre- 
spondent otrzymał z dobrze poinformowanego źró- 
dła berlińskiego depeszę, według której minister- 
stwu spraw wewnętrznych wielce zależy na tem, 
aby niemiecka eskadra jak najprędzej dobiła do 
Chili. 

Budapeszt 24 kwietnia. Poseł do parlamentu 
węgierskiego, hr. Emanuel Andvassv, umar? dzisiaj 
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Bukareszt 24 kwietnia Ostateczny rezultat 
wsborów do izby z drugiego koła wyborczego jest 
następujący: Wybrano 36 zwolenników rządu, 16 
opozycjonistów różnych odcieni, a o 18 mandatów 
odbędzie się wybór ściślejszy. W mieście Bukare- 
szcie wybrano siedumu zwolenników rządu, a o 2 
mandaty odbędzie się ściślejszy wybór. — Dzien- 
mk urzędowy prostuje, że w pierwszem kole 
wyborczem odbędzie się 22 wyborów ściślej 
szych. 

Scottdale 24 kwietnia, Między policja a ba- 
stującymi robot ikami przyszło do starcia, W gronie 
bastującyrh znajdowało się wielu Węgrów. Jednę 
dziewczynę zabito, a wiele osób odniosło rany. So- 
cjalista Jonas mial przemowę do rototuików i wzywał 
ich, aby szli za czerwonym sztandarem. 

Pittsburg 21 kwietnia. Robotnicy górnicy w 
kopalniach w Monoguheła, w liczbie 12.000, odbyli 
zeromadzenie i ra niem osrzncili wniesck, aby ee- 
lem uzyskania osmiogódsinrego dnia roboczego urzą- 
dzić w dniu 1 maja bastówkę, 


Drezno 2! kwietnia. 
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Cesarz przybył tutaj. — 


Wczoraj w poludnie odbyla się parada wojskowa. 
Cesarz osobiseir prowadzil do defilady swój pułk 


greuadjorow Nr. 101. Po poludniu odbył się objad. 
a wieczorem odjechał cesarz do Misenacli. 


Londyn 14 kwietnia. „Biuro Reutera? donosi, 
że Portnealja w odpowiedzi swej na reklamacje 
Salisbury'ego „upewniła wulność żeglugi na rzece 
Pangwe. 

0 22 = O M om NĄ 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 kwietnia 1891. 


HOTEL CENTRALNY. Jan Rakowski z Ier- 
manowic. M. Rutmer z Bovyslawia. Dr. Medwej z 
Morszyna. Wilhelm Schwagera z Wiednia. L. Vallen- 
der z Wiednia. M. Lowenthal z Wiednia. Ostoja Osta- 
szewski z Grabownicy, e 

HOTEL GEORGEA. W. Niezabitowski z La- 
uek, Dr, L. Szalıy z Krakowa. P. hr. Czosnowski* 
z Wolynia. K. Puzyna z Gwodźca. Dr. F. Koznb 
z Przemyśla, 

HOTEL ANGIELSKI. K. Gostyński z Świtlanki. 
ü. Ptaszyk z Zarzeca. W. Kaborowska z Ilorodko- 
wa. B. Srokowski z Sokolowa. Ksiądz J. Proskurnicki 
z l.opatyna. W. Aleksandrowicz z Borek. W. Żela- 
zowski z Rudek. 

E == BP = O U ROWNO 


uey | AMOyUBq wog 


'€ 'i eysyojjojfóef EOHN 61MOM] BM 


<XueluAm JO 


Nadesłane. 


Korespondencja prywatna. 


, „Jestem w Wiedniu  Wyczekiwać będę 
niecierpliwie dobrych wiadomości craz wypeł- 
nienia w całej osnowie danego mi przyrzecze- 
nia. Adres znsny. 

A 15. Iks Trqynaście. 


ą a a 
Dr. A. Roicki-Berger 
specjalista od lat 20 dł< chorób skórnych i za- 
każnych, ordynuje od 3—5 popołudniu Lwów. ul. Ka- 
rola Ludwika | 7. Jego poradnik dla mężczyzn po 1-20, 
dla kobiet po COct. poczta 0 20 et. więcej. 
Na listy bonorowane bezzwłoczna odpowiedź. 1921 
|. _ M TEEN ""_ _RRUREENEN 


Dr. Michał Świątkiewicz 
lekarz chorób wenerycznych i skórnych 
Lwów, ulica Ormiańska l. 29 ordynuje od 

3 5 popołudniu. 1712 29—30 


1640 
Głowna wygrana zir. 150.000. 
Ciagnienie już I Mnja 1891. 

Proncsy na losy kredytowe z roku 1858 
po złr 5. 

Oryginalne losy po kursie dziennym 

sprzedaje 
August Schellenberg 

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 170 Na prowincji złr. 180. 
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Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 24 kwietnia godz. 1. min. 40 


Akcje kred. 501 — Węg. kolej półn. 
Alpiny 96 90 wschodn 1958 — o 
Kredyty węg. 344 75 Wiedeńskie łosy e 
Anylobanki 161 — kom 148 25 Ti 
Uniony 237 00 Akcje tyton 160 75 y 
Ludwiki 215 50 Gal. obl. indem. 105 25 
Nordhauy 85 — Elbethale 222 25 
Lombardy 1450 Landerbanki 21870 
Losy tureckie 35 90 Renta zł węg 1056! 
Sraatsbahny 249 — Bankverciny 11425 
Czerniowieckie 246: — Renta węg. pap. 01 45 

Ruble i 38 — 


Usposobienie spokojne. 
oomen C O 


Pociągi kolejowe 
Podłag zegara lworsuiego (Od | paźdsiernika 1390. 
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Do Lwowa przychodsą : ren KE |» g a Ź 
w b ger 
Z Krakuwa T OB SA 
Z Podwołoczysk . . . . . | 220 730 4 z ry 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 208761 CJ =Ę. 
Ze Sochy, Chyrowa, Stryja, Hu- Taan za 5 
ziatyna i Stanislawowa k 3.86 zE? 
Z Budapesztu, Muukacza, Ła- 5 m > 
wocznege, Stróżego,  Chyro- EJ a 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 4 = 
nisławowa . . . . . . 12:05 zeg 
Z Saceawy, Czerniow. i “tanisl. | 858 p R = 
Z Bukaresztu, Jass. Czerniowiec, = BE 
Husiatyna i Stanisławowa  . 2 po e g 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, z B. E 
Husiatyna i Stanisławowa. . | 6— Ś, 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . . d x 
Ze Lwowa odchodzs : 5 E 
Do Krakowa ABE 228 3-30 8 zuj 
Do Podwołoczysk . . « « -| 411 950 x f 
Do Podwołoczysk z i ci. CZA Pesna- g 
Do Stryja, Chyrowa, ESPA 
Tavai Mankacza, Bu- l 
dapeszta, Stanisławowa ji | 
Hasia yoa ' e R) 
Do Stryje, Chyrowa i Suchy . „10*20 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- | 
wocznago. Munkacze, Buda | 
pesrtu, Btanisł i Hasiatyna 5-45 
Do Stanisławowa, Czerniewiec 
Jass, Bukaresztu i Iusiatyna | 9 16, 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jasu i Bukareszta : 4.30 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Saczawy . 10i6 


Do Bełzca (Tomaszowa). 
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Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczaja 
móczą od godziny Gtaj wieczorem do 6 godz. 59 a” 


BRrotne ogłoszenia 
ro 2 centy ed wyrazu. 
isty wizytowa, kariy slubne 
dGypiemy wszelkie roboty litogra- 
fesce wykonuje po nader niskich 
cacach sákial artystyczno-litogra- 
to»; A. Przysziaka w° Lwowie 
uka Kopernika 9. 124-7 
Rodowita Paryżanka praznic wieć 
anal za godzinę trancuski+go ję- 
zyka Aulres: ulica Batorego L 28 


w dziedzińcu 11 drzwi. 
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Redowita Niemka udziela lekcyj 


uzywa niemieckiego, zwłaszcza 
keńwurswji. Ul Staszyca L. 5. 
(olvoska. OR godz 9 rano do 
ro ralndnn. 


Fo:tepian palisandrowy (sztucer 
«rym stenie z fabryki Kapsa 
(6 sprzedavia zą pół ceny. Wia- 
Doings w księgarni Wgo Seyfarta 
1 Czajkowskiego, 1599 2—3 


w 


Ogier w ósmym roku, 15 miary 
brudny kasztan jest do sprzedania 
w Otyniowicach. stacja kolei Cho- 
tQroów . 1929 18 


IE ki > od wiasta Gródek 50 kilom. 
ml i a odeyła -- przy gościńcu 
murowanym pułożona, składajawa sie z 550 
norm w laskonsłveh z natury i wyśmieni- 

' zugoseelarowanych pól ornyeh (czarno- 
zw 1 słodkiei: tav, z zupełnie nowych 
Ludynta w güsyodarezveh, 4 revoniowaną 
chu,wtiwuja pst zaraz allo od wiosby roku 

1502 do sprzedania. 


Tiei wiadomosci zasieunąć można 
Wao sSizznisławn Agopsowiora 
TI 1-5 


w brujee, poczta Komarno. 


Poleczjąc 
W wyroby obuwia m 
È na 


zapewniam, iż usilnem mojem 
po bajecznie niskich cen:ch. 
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Premiowana na wystawa.h przyro 


SRODKI LEC 


1730 22- 25 
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wyroju aptekarza 


Eren ye 


i regezerujgcy dia koni r iarych zwierząt 


szej k szeulły weterynurji Wpycli Dr 
kroltnastiezo i 
wedug zkątkiem w osłałienin=n miesni 
w pizypsukzch aus 


wib 
mł 


ula kosi i bydła 
wyrobu aptekarza 


we Lwowie. 


anaczze straty naiazajacej choroby. 


1. riuil regeneracyjny Kłumenfelda 


grudy R oprócz tego może być też użyta 


RArskicu, Nauczyciel przy szkole wojennej 


Btoliva Sofia 29 wrzeżnia 1890 
Giówny skiad w ajtece pad „Złotym słoniam* 
Oprócz tego są do nabycia w nastepujacych aptekach: we Lwowie u pp. Mikolasza, 


go, w Krakowie u pp Stochmara i Roznera, w 
siesniego, w Kumionca strum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyczyńcach w aplece p. Redera, 
w apicce p. Schneidera, w Fomorzansch w aptece p. Alexiewicza, w Stanisławowie w tptace p. 


Bi 


nepofu w ap. p. Krzyżanowskiego. 


Do miejscowości, w których apteki nia utrzymują na 
“we Lwowie > i 
kwoty 5 złr. franco również nie liczac kosztów opakowania tak, ĉe rirony otrzymują owe środki na 
cenie oryginhlnej, ktorąto kwotę w takim razie przy zamówienin załączyć należy. 


DEE e AAAA ZOIOKZAROWIADWA 24 
Uipow.elalalny redaktor. SYaelaw Mastąwakt: 


felda, wysyła apteka pod „Złoty munien 


DN0DOODOA 


dniezo-lekarskiej w Krakowie 1881 r. i hygieniosno-lekarskiej, 
dydaktyczno-przyrodniezej we Lwowie 1883 r. za swe wyroby 
apteka pod „Złotym Słoniem we Lwowie, poleca następujące 


z Polecore przez pp. profesorów totejszej c. k. WI 
Kretowicza tudzież przez Wgo F. Ciełeltowskiego neczeinika weterynaryjnego przy Ministeretwie wojny, Naczelnika 
Weterynrz:za wojek Luigarszich, Majora itd. w Sofii i wielu innych znakomitości. 


kluja regeneracyjny 
B:urmmenfeida 
Zuskumity srodek pokrzepiającj, wzmacniajacy 
Sedek ten polecony przez pp. prolesorów tatej- 
Wiejewicza uziała z niezą- 


atyczno-guścenwych, zuysieniach 


tauowyczzyuh, w karzach nies. w zyrubieni : 
ah | aamu wkrzadcł F wyslądane koni i byela i podnosi tychie siłę ı energie. 
(van litreni i sir, RO zt. Cesa cażietn 36 cewtów. 
Nłaść na grudę Niaść na kopyta 


EXENTYRA IBLUINeNnfelda 


Maść ta uznana powszechnie jako niezawodny 
zose pe*ruw pinine u koni jakoteż u bydła opa- 
sowego Wihyla grude szybko i zaznbiega szkodliwym 
nastejstwnm tej uporzzywej, szpecącej i hodowców na 


Cera puaski I złr. FO ot. 


Bo" Dla uniknizcia podrobień i naśladownictw npraaza sie wyrażnie żądać wyrobów weterynaryjnych zaopa“ 
trzoryrj: ma.ką ovkronna è podpisem ap. Henryka Blumenfelda. 
Ministerstwo wojny. Stolica dolla Nr. 36. 


Niiej podpisany potwierdza, że na podstawie 8-miesiecznych doświadczeń robłonych pod własnem kierownictwem 
ua kilkuwzicsieciu chorych koniach wojskowych również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z preparatami 
weterynaryjniii vyrobu aptekarza ae Blumenlelda we Lwowie przyszedł do nastepnych wniosków a mianowicie. 


znakomije ustngi 4 Maść na grude Blumenżełda bardzo korzystnie działa p 


3. Maść kopytowa Blumen'elca zasługuje na wazachstronne uznanie z powodu należytego 
UE kupyt Naczelnik wydsiuła weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny — Naczelny weterynarz wojsk 


ten niepowinien używać innych tutek do pa- 
pierosów jak tylko: 


Tutki hygieniczne nieklejone 
n P z fabryki > 
S. Wierusz Niemojowskiego ze Lwowa. 
Da nabycia: we Lwowie Teatralna 3, w Krakowie Sukiennice 


28, oraz na prowincji we WA znaczniejszych handlach i trańkach 
Zlecenia zamiejscowe ekspedjuje sie odwrotną poczta, 1703 4 10 


Komu zależy na zdrowiu, 


EK sięzgarnia 


Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


posiada na skladzie : 


fotografie z obrazu olejnego, malowenego przez znako- 

mitego malarra J Norblina dla Stanisława Małachow- 

skiego, marszałka Sejmu konstytucyjnego, dotychczas nie 
reprodukowanego, a przedstawiającego 


Ustanowienie Konstytucji 3 Maja 


1791 r. 


Wielkość fotogre fii 28X21 cm. — Cena I złr. 80 cont. 
1562 2 - 4 


Magazyn nowości na suknie damskie 
WILHELMA SYDORA 


we Lwowie, plac Macjacki 1. 4. 


poleca na szzon wiosanny i letni: wielki wybór najnowszych 
materjałów wełnianych, Fułary jedwabne oryginalne trancuskie 
Voił d. Laine (batyst wełniany) w największym wyborze, vaty- 
ny, batysty, muśliny, łewantyny, płócienka z pierwszorzędnych 
fabryk Alzackich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania. 

Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania 
podług ostatnich wzorów paryskich. 


Próbki franco. Ceny stałe, najniźsze. 
1798 11-30 


AWIZO! 


Niniejszem pozwalam sobie zawiado- 
mió Szan. P. T. Publiczność, iż mój 


okład obuwia 


we Lwowie 


zmaczmie powiększyłem 
a zarząd takowego spoczywać będzie odtąd w rękach p. Leona Randa, 
który filię moję we Lwowie urządził, a obznajomiony z wymaganiami Sz. P. T. 
Odbiorców, pod każdym względem zadowolić ich potrafi. 


więc Szan. P. T. Publiczności moje 


gskiego, damskiego i dziecinnego 
sezon wiosenny i letni 


staraniem będzie dostarczać towaru w najlepszej jakości 


Alfred Frankel 


skład « buwie módlingskiego 
we Lwowie, nl Hetmańska 12. 


ZNICZE WETERYNARYJNE 
wyrobu aptekarza 


ię" 


dummonfelda. 


weterynarji Wnych: dra. Barańskiego, Królikowakiego i 


| Karpacki proszek pożywny 
dia koni, bydła, owiec i trzody chlewnej 
wyrobu aptekarza 
Iienryka _Sluraenfelda 
we Lwowie. 


Środek ten wyprobowany co do skatku przez 
znakomitości lekarskie i hodowców, działa z»nakomi- 
cie w nie:trawności, katarach żołądka i kiszek, w 
chorobach wycienczajacych — w ogóle jako środek 
pokrzepiający, wzmacniający i dodatnio wpływa na 


domowych, 
Dnrańskie- 


i tciepień 


dla koni i bydła 
wyrobu aptekarza 
Ixienrykxka Blurnenielda 
we Lwowie. 

Maść ta uznana jako niezrównana dla pielęgna- 
cji kopyt nadaje twardym i kruchliwym kopytom 
miekkość i elastyczność, zapobiega tworzeniu się 
szczelin i rozpadlin rogu kopytowego a zapzbiega 
abytecznej miękkości kopyt 5 czego nieprawidłowe 
kształty tychie się wytwarzają. 

Cena puazki I złr. 20 ot. 


Swiadectwo. 


ch wypadkach choroby oddaje 
wieżych i aaa A prace 

doł i tarci nprzezy i inn eranieniach skóry. 
z dohrym skutkiem przy natarciu od np pty Enny, owania | poprawy 


ui ty przez umiejetne ręce we właściw 


Major F. Chełchowski. 
Henryka Biumenfolda we Lwowie. 
Rukiera i Krzyżanowskie- 


. Landesb w Budzanowie w aptece p Ja- 
Brodach w aptece p. Landesberga, s E a 


owicza, w Tar- 


a 


składzie środków leczniczych aptekarza Hemyka Blumen- 
środki na zamówienia dosl. gające arane] 


powyższe 
ejsca po 


-e w 


i 


Pan'er Braci Fijałkowskich s Piste, 


W 100 letnią rocznicę Konstytucji 3go Maja 


poleca ksiegarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, 


ks. Waleryana Kalinki © | 
Konstytucja 3go Maja 


(Kwiecień, — Czerwiec 1791.) 
Stosunki europejskie i przygotowania w Warszawie do 
Konstyłucji 3go Maja. Zamach stanu. 


Cena złr. 120 ct, z przesyłką złr. [35 ct. 
18 0 3-4 


e ZKKKKKKAKKKKKAK 


DODODODOOEDOCOOCOCOOO 


DYPLOMEN HONOROWYM ODZNACZONY 
Zakład Galwaniczny 
HENRYKA ROSENBUSCHA 


Lwów, ulica Kopərnika 16. 


wykonuje najtaniej 


złocenie, srebrzenie, niklowanie, pe. 
miedzanie, mosiążenie i oxydowanie 
wszelkiego rodzaju wyrobów nietalowych oraz 
Reprodukcje galwanoplastyczue. Bronzowanie 
przedmiotów z drzewa, gipsn itp. Przedmioty 
dekoracyjne. 

Utrzymuje na składzie i wykonuje przyrządy fizy- 
kalno dia szkót, jakoteż zabawki nunkowe dla 
uczącej się młodzieży. 

Poleca: 
Aparaty elektryczne o stałym i indukcyjnym prądzie 
dla pp. lekarzy. Baterje eloktryczne wszystkich sy- 
stemów i akumulatory. Dzwonkł elektryczne i 
wszelkie przybory do tychże. 
Iastalacje gazowego światła żarowego 
systemu Dra Auera. 
BE” (Towary wyłącznie tylko najlepszej jakości) PQ 
1928 1—5 


S 
LCCC ANOO 


e 
Na miesiąc Maj 


polecamy : 


BRYKCZYŃSKI KS. i ZAŁUSKI KS. Miesiąc Marji dla Kazaodzie- 
jów i wiernych, to jest nabożeństwo zawierająca na każdy dzień miesiąca kazania, 
nauke, teksty pisma áw., czytania pobożne itp. materjały kaznodziejakie różnych auto- 
rów. Warszawa, atr, 630- Złr. 280. 

HOŁOWIŃSKI KS. J. arcyblskp: Miesiąc Mej, poświecony N. M. Pan- 
nie, Kraków, str. 198. Ct. 30 

KRUKOWSKI KS. J. prof Dr. Godzinki o niep;kalanem poczeciu 

N. Panny Marji w 32 rozmyślaniach, Kraków, str. 205, Ct. 80. 


r Saive rrgina w 32 rogmyślaniach majo- 
wyoh. Kraków), str. 194, Ct. 45, 
8 Wiadomość krótka o Najśw. Marji Pannie 
w Lourdea z nowenną, Kraków. Ct. 15. 
z Kszanla na uroczystośol I inne świeta N. 
P Marji, tudzież nanki majowe 2 wydanie, Kraków, Zł. 2 50. 
Nowe nsuki majowe, Kraków, 144 str. Ct 45. 
KRECHOWIECKI KS. Dr. Miepokalana Begarodzica Mərja 
w świetle Ewangelii i Ojców Kościoła 2ty. Wiedeń 1891 str. 856 i 634. ZŁ 7. 
MIESIĄC MARJ!, czyli rozmyślania a każdy daichi miesiąca o Jej życiu i 
chwale. BERLIN. Wydanie CZWARTE. (Dzieło Ma. Jetowickiego) str. 322. 


Cena zniżona. Ct. €0 
PELCZAR KS. prof, Dr. Kazania na uroczystości i niektóro 
świeta N. P. Marji. Kraków, str 280. ZŁ. 2. 
PLESZCZYŃSKI, Ks. Wykład lHtaril loretańskiaj, zastosowany do 
nabożeństwa majowego. Wsrazawa, str: 178. Ct. 50. 
PROKOP: 0. KAPUCYN, Miesiąc Marji czyli miesąc Maj. War- 
gznwa. 16 wydanie. Ct, 80. 
» Nowy miealąc Maj, rozważeniem 
prawd wiary uświecony. Warszawa str. 232 (it. €0. 
SIEDLECKI JAN KS. 53 Nowen do R. P. Marji na wszystkie święta 
uroczysta i kościelne. Kraków, str. 478 oprawna w płótno. Ct. 70. 
SOWIŃSK KS. Na ohwałę Marji. Nauki i przykłady na każdy dzień 
Maja str. 810. Poznaui. Ct. 70. 
Rozmyślania o tajemnicach zycia N. P. 
Marji. Lwów, atr. 280. Ct. 55: 
U STÓP MARJI, Noecnny, lltanie i modlitwy odpustowe zebrane i ułożone 
przez Marją Rafasle. Kraków, str. 200, Ct. 40. 
WIELICKI JAN, Zdroaaeś Marja. Zbiór Modlitw do N. M Panny. 
Warszawa, wydanie IV. ZŁ 1. 


Księgarnia posiada nadto na składzie różne inne nabożeństwa majowe, 
tak nowsze jak i dawniejsze, a brakująde sprowadza w możliwie naj- 
krótszym czasie. 


Seyfarth & Czajkowski 


1921 2—2 we Lwowie. 


WIO 


= 


Walka atletów. 
Zabawka nowa zajmująca 


i mogąca każdego rozśmieszyć, 
Dwóch zapaśników silnych 


sporządzonych z masy papierowej, stacza Z 50- 
ba walke wedle wszelkich.zasaąd sztuki, 


_ ` 


Zabawka jest lekka, nioprzedstawia żadnego nlebezpleczeństwa i może się 


nią bawić nawet najmłodsza dziecina. Zabawka ta została od naczona medala- 


| mi ua wszystkich wystawach i zasłużyła sobie na ogólne uznanie, Sprzerłaż ta 
i trwać bedzie do 30 b. m. Jedna rara zwykla atletow kosztuje €0, 80, 90 ct. 


| Wyrób lepszy 1 zł, najlepszy 1 zł. 50 ct, w wiekszych rozmiarach 2 zł. t'o- 
ol, się także za zeliczką. Nabyć można u A. BISMRANA w AEPIE Prey 
3 4— 


c ulicy K.akoraszicj I, BZ we Lwowie. 190 | 


EEOSE EEEREN TEE IREE) 
eetk 


© w najnowszym guście i 
i wielkira wyborze polecają 


arasoll 
Parasolki *** n 
| s m [EJ |. m 
Dziewoński i Gigiel 
we Lwowie, ul Halicka 1. 6 
polecamy równieź po cenach możliwie najniższych: 

Perfumy, Mydełka, prawdziwą wodę kolońską, padry i 
wszelkie przybory toeletowe. Wi-lki wybór haftów zaczę- 


tych i wykończonych, potrzeby do krawieczyzny i wiele 
Ę id nowości do Lobo damskich. 1853 7—8 


BAĄDOOOECOCE 


e o + 


200 0 0 8 6 
Komisowy skład wyrobów wzorowego warstału tkackiega 
z Glfnisn 
w magazynie konfekcji damskiej 


m LA m fd 
Waleryi Woyczyńskiej 
we Lwowie, ul'ca Halicka liczba 11. 
poleca w wielkim wybcrze i tan'o: 
płótna, obrusy, serwety, ręczniki, ścierki, chustki do 
nosa, drelichy na story, na materace i na liberje, 
chodniki, portjery I wory na zboże, 

Ceny stałe fabrycene. 1846 9—10 


+ è è ò oo ¢'o o + * 
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> RA 10-00 ME 


Z drukarni nar W. Manieskiaga — 


ra WE AZE maana . A WNN am aa TM 00 = 


] 


PONY: firanki, dywany, 
ilimy, materje ma mekie i 
chodniki poleca 


Magazyn dia urządzeń pokojowych 


A. Krzysztofowicza 


Lwów, piae Halicka 1. 2. 1627 6—7 


«m _ NI 
ra "= C PT f TE a l. ż R 
ma| UZĘSCIOWA WĘSBIZEGAŹ | 5 
z dB 
k 5 Zakupiwszy wielkie zssaty z talryk zagranieznych| 9 "3 
"© © | najrozmaitsze D 
ef S — 
oS Biżuterjə złofe i srebrne, EN 
Da 
5E najaowszych i najpiekniejszych fasonów jak: kóluzyki, broszki, 3 S 
= sg | bransolety, łańcuszki, sygnety, pierścionki, medaljoniki tak e z - 4 
= B|rarkt męskie å Aamnuie złoto i srelrne jakotež w no- LE 
pma N wym guście srebro atołowe, tace, knbki, vinagrier, lichtarzy. | em t 
E | cukieznice, biórowe (srebrne) rekwizyta : podstawki, Kałamarze itd. wą 
© także zegary antyki z bronzn i wicie innch przedmio-| AŚ 
E [tów sprzedaje takowe o 10, 20, 20 i 40 niżej cen fabzycznycii > = 
© mię mo 
p . . . 4: l 
a| Magazyn jubilersko-zegarmistrzowski |3 = 
a= N Sa 
N a m 
z J. Dabrowski se 
pa P 
ael Lwów ul. ETalicka liczba 17. 8 
915 2-04 
l emr i | WE Hi f mmn 
5 m „iomskie większe i| SEZ OS NAE PZ 
Majatki mniejsze do sprzeda 8 


Ks. Seb. Kneipp'a 


nia, wydzierżawienia, zamiany na większe ma 


jatki lub kam enice we Lwowie i Krakowie | p 1 z, 7 

lgnacy Rappaport, Lwów, Jaglelloʻ- l: 5 7 b 

o ha a a ak Zye poirzeva. 
andel Wskazówki i rady dla zdrowych i chorych, 


pouczające jak zyć roznmnie należy i le- 
czyć metodą odpowiednia naturze practłu- 
maczył J. A. Łukaszkiewicz. 


Cena zł. 156 z zrzosyłką zł. 176. 


Moje leczenie wodą 


KAROLA BAŁŁABANĄA 
we Lwowie, poleca 
chińsko-rozyjską HERBATĘ 
slemno nariagująca z wybornym smakiem 
i arommatyczną wonią. 


|| Ko Congo cesarskiej 2— złr. wa 
Hs y  Familijnaj E e duty 
r ; o le am ka nn nowe (drugie) nianie 
j heey wlasnego Cona zir 156 z przesyłką zir. 1-75 
wysiawa . - 160 szy już i 
u, Wysłowków zprowa. »n otrzymała już i poleca 
dzanych A: - WMA EE IA sięgarnia 
a à 


w woreczkach Netto 4%, Ko opławae do 


Seyfertha i Uzejkowskiego 


kaśdej stacji pocztowej w kraju. 
4| Ko Ceylon ziar. naj- 

EA a 10 m. 80ct. we Lwowie. 
43, „ Ceylon średnia «10 „ 40, 1908 3—8 
45, „ Kuba wyśmieniła ady = 
4%, „ Laquaira graboziarn. . 8 „ 60 
4|, „ Goatemala P 9, 0 
1 n Mokka srabska . 10 „ 80 
dhog ca leg . -10 „ 80 
y, Ceylon perłow. . i0, 80 
el > Słeinsz s 9, 20 OWSZO 

1518 84 -? 


ae obszycia do | 
izh sukien damskich je 
| koronki wstąż- 


COGAAC 


vieux Champagne, Marka: „Non plus 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — prayspieszajacy trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale- 
acentów, rozsyłam za zaliczką oclune i 
franco po złr. 8 za baryłeczke 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 faazki, każda 
5, litra pojemności po zlr. 1:80 za flaszke. 
Prawdziwy inportowy Prima 


Jąmaica-R mm 
po złr. 7:50 za baryłeczkę, lub złr. 1'75 
za flaszke pojemności, jak wyżej. 
Wyśmienite, słodkie 
naturalac Wina Malaga 
po złr. 4:90 za baryłeczkę lub złr. 1:25 
za flaszkę, jak wyżej. 

R. Maiti, Tryest. 


1280 26 -52 


ki i akKsumiihi 


poleca najtaniej handel 


| Najnowsze dzięłe 

k Ant, Sas Krectowieciego 
Dra tao'o: 

Niapatalana 


Ior 
l 


W domu przy ulicy Kościuszki |. 14,| 
obecnie zamieszkałym przez ukscelencję! 
J. W. hrabine Alfredowa Fotocka sa po- 
mieszkania, ewentualnie caly dom od lgo 
września br. do wynajęcia  Pomieszkania! 
pojedyncze są następujące: 2 parterowe’ 
jeJno z 6 pokoi z kuchnia, 2ic z 6 pokoj, SEM EW i = 
ę AE i M piatro sładajnie A, świetla Ewangelii i Ojców ko- 
de z 12 < ichutami i przynsleży 4,31 Ć , Ke . 
tościami. Bliższej wiadomości zasięgnąć "19/5: t. L H i dodatek: Marja, 
Królowa ksrony polskiej, 


można przy ulicy Jagiellońskiej É tol 
pierwsze piątro co dzień między 8i 44 Cana zł. 7 z przesyiką zł. 7.40. 
| otrzymała i poleca 


pop: łudniu. 19158 8 
| I£sięgasnia 


Bogarodzica 


Ceyfariha i Ozajkowskiego 


we Lwowie. 
1908 2-3 


WIO E 
poszukuje do ku- 
pienia za gotówko, 


Majątki lasowe 


1 A zł tolir Lv vewa, Prze- 
q ` , 

Bez Jłająte mysa. Niryja juh 

Wa Sambora w wartości do 8) tysięcy 


1907 4 10 
magazyn wyrobów gamowych 


R. Krimmera 


Lwów, Hotel Francuski. 


orzel ik 
Gorzelnik 
egzeminowany z dlnźszą praktyką, 
mogący się kaurjonować, poszu 
kuja posajy S Ś. poste restante 
Frysz ak. 188 5-6 


Płaszczy gumowych 1:8 1-8 
ATM) a DL cz 
po złr. 10, 11, 12 i ż0j. P 
Wełniana angielskie napnszczana kau- ) znacznie rozszerzone i pomnożone 
we wszystkich fasonach z ; + 
y | pieczenia ciast świątecznych 
NE || 
PÓŁ BUCIKI 
I tortów oraz strucii, chleba bu- 
złr. 8.50 do 8. 
baty i czekolady 
Ceua 59 ct. 
pod op 
Lęów — al. koparnika 1. 7. 


poszukuje zaraz do kupna Ignacy Rap- 
paport Lwów, Jagiellońska 17. 
MĘSKIE z 
Czarne z najlepszej metorji żaglowej x 
Kenia biale, żółte od zfr. 14 do złr. 20. | Już czymasoiio prase 
SŁ, egalizacją lub bez od złr. JM czwarte wydanie Il! 
ozu.iam od złr. 25 do BY 3 a TER . 
DAMSKIE 4 Praśtyczać przepisy 
KAPUZY z kołnierzem 
od złr. 1.50 do 8. a mianowicie: 
m podeszwą jo na lata z płótna bab, placków, mazurków, pierników 
brgzowego okł»dane skórą lnb bes od F A 
łek, rogali 
poleca i różnych przysmaków do kawy, herba- 
zebr -ne przez F'lorentyng a Wandę 
(Autorki „Kacharki polskiej”) 
Po gi api Pai 
55 ct. wynmyia Bie przesyłką Opizenzh 
ask. 662 
W. Ianieeki 
Drukarnia * narodowa 
Zarzylroa Waleutr Uodak 


